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go". Postanowiono zrobić przer­
wę w pierwszym omawianiu.

Rada Najwyższa zatwierdziła 
stałe komisje spraw zagranicz­
nych oraz praw obywatelskich i 
spraw narodowościowych.

Omawiano kwestię przydziału 
członków do Litewskiej Rady 
Naukowej. W  związku z powsta­
niem pewnych wątpliwości co 
do zasady wyboru proponowa- 

. nych kandydatów do tej Rady, 
postanowiono zrobić przerwę w 
omawianiu, sprawę dodatkowo 
omówić w  Komisji ds. Oświaty, 
Nauki i  Kultury.

Deputowani w  dalszym ciągu 
omawiali projekt ustawy Repub­
liki Litewskiej o  obywatelstwie. 
Uchwalono ‘ już  dwanaście arty­
kułów tej ustawy. Kontynuowa­
no omawianie projektu ustawy 
Republiki Litewskiej o zaopatrzę- 

, ni u ludności w pomieszczenia 
mieszkalne. Uradzono zrobić 
przerwę w pierwszym omawianiu 
i wrócić do niego po uprzednim 
omówieniu projektu w  komisji.

Następnie deputowany Julius 
Liauczius przedstawił projekty u- 
stawy „O ustawie Republiki Lite­
wskiej „O zmianie statusu de­
putowanego do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej" oraz uch­
wały „Ó uchwale Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej „O zba­
d a n iu  działalności KGB Związku 
Sowieckiego na Litwie". Oma­
wianie tych dokumentów będzie 
kontynuowane n a  kolejnym po­
siedzeniu.

Odbyła się godzina rządowa. 
Na interpelacje i pytania depu- 
towanyoh odpowiedział minister 
energetyki Leonas Aszmantas.

Kolejne posiedzenie plenarne 
odbędzie się 26 listopada.
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spraw zagranicznych Republiki 
litewskiej A. Saudargas i mini­
ster spraw zagranicznych Repu­
bliki Armenii R. ‘K. Owanisian 
podpisali deklarację o nawiąza­
niu stosunków dyplomatycznych 
.między Republiką litew ską i Re­
publiką Armenii. Deklaracja 
wchodzi w życie z datą jej pod­
pisania.

Wydział lnformacyjno- 
prasowy MSZ — ELTA

podpisano umowę o współpracy
wos Awialinijos" (LAL) Mindau- 
gas IWanauskas. —  Jak dotych­
czas mieliśmy w tygodniu tylko 
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załogi „LOT-u*'.
W  Wilnie i Warszawie zamie­

rza się otworzyć oddziały obu 
linii lotniczych, zorganizować 
biuro turystyczne.
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nowiło 23 listopada — w Dniu 
Wojska Litewskiego — wywiesić 
flagę państwową Litwy. .
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SOBOTA, 23 LISTOPADA 1991 R. 
Nr 229 (117Ó5) wileński

23 LISTOPADA —

DZIEŃ ARMII LITEWSKIEJ Pójdą chłopcy do woja...
W  dniu 23 listopada 1918 ro­

ku  wydano w  niepodległej Lit­
wie pierwszy rozkaz Minister­
stwa Obrony o utworzeniu I 
pułku wojsk ochrony. Ten właś­
nie dzień stał 1 się oficjalnym 
świętem Armii Litewskiej. Po 
504etniej przerwie znowu jest 
uroczyście obchodzony, gdyż ma- 
my* już regularne wojsko. Przed 
niespełna miesiącem Departa­
ment Ochrony Kraju został prze-, 
kształcony w  Ministerstwo Och­
rony Kraju, ’ na którego czele 
stanął Audrius Butkewiczius. 
Sformowane przez były departa­
ment ochotnicze oddziały ochro­
n y  Rady Najwyższej oraz rzą­
dowych placówek stały się pier­
wszymi jednostkami wojskowy­
mi.

Od początku listopada jużi 
trw a rekrutacja do wojska chło­
pców, którzy ukończyli 18 lat, 
są obywatelami Litwy i nie są 
studentami wyższych uczelni. W  
republice dz5ała 8  komendantur 
wojskowych: w Wilnie, Kownie, 
Kłajpedzie, Szawiach, Poniewie- 
żu, Mariampolu, Alytusie, Ute- 
nie. W  komendanturach jest te ­
raz  gorący okres. N ie tylko od­
bywa się pobór, a służba w  wojsku 
jest obowiązkowa, ale też spo­
rządzanie spisów wszystkich 
chłopców, którym spełniło się 
18 lat, a  którzy wcześniej czy 
później zostaną powołani. Na 
razie okres służby —J jeden rok. 
Część powołane) młodzieży trafi 
do I pułku Służby Wewnętrz­
nej. 50 nowicjuszy już posłano 
do Kowna do byłej szkoły mi-

pułk wojsk pogranicza. Możli­
we, że w przyszłym roku już o- 
tworzy się Litewską Akademię 
Wojskową.

Tę garść wiadomości o powsta­
jącym wojsku litewskim zebrali­
śmy po to, by  nasi młodzi czy­
telnicy, 18—1 Watki szykowali
się do wojska. Bo jest to obo­
wiązek obywatelski. Słowem,
pójdziecie chłopaki do woja...

Jadwiga PODMOSTKO 
Fot. R. Gulga
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handlu jest w prywatnych rę­
kach, a sektor prywatny ma 2 0  
proc. udziału w produkcji.

Pan Senator zaznaczył, że pro­
cesy prywatyzacji w Polsce, 
jak i  u  nas, coraz bardziej po­
winny przybierać na sile, co 
zbliży oba państwa do sprawdzo­
nego na świecie systemu gospo­
darki rynkowej, o  prawidło­
wym układzie własnościowym

Na spotkanie do Wilna przy­
jechali przestawidele 16 firm 
rolnlczo-spożywczych z woje­
wództwa olsztyńskiego, elblą­
skiego i ciechanowskiego. O 
niektórych z nich mówiliśmy w 
publikacji „K. W.1* na ten temat 
z dn. 21  Ust Ze strony litew­
skiej zainteresowanych tą pre­
zentacją było również niemało. 
Cieszy to, że przybyli również-

(Dokończenie ze str. 2)

licji, gdzie zdobędą kwalifikacje 
podoficerów. Gros młodzieży 
pójdzie służyć do W ojsk Ochro­
ny  Pogranicza lub tworzonych 
obecnie brygad szybkiego reago­
wania. Będą też pododdziały o 
innym przeznaczeniu. Część żoł­
nierzy zostanie rozlokowana w 
byłych punktach dla poborowych 
w m. Wilnie i Niemen czynie. W  
Snieczkusie po wojskach radzie­
ckich zostały koszary na 8  tys. 
miejsc. Będzie tam stacjonował

Zgodnie z zapowiedzią wczo­
raj w gmachu Litewskiej Szko­
ły Zarządzania Rolnictwem od­
było się spotkanie przedstawicie­
li różnorodnych branż rolnlczo- 
spożywczych regionu olsztyń­
skiego z pokrewnymi branżami 
Litwy.

Spotkanie zainaugurował dy­
rektor Departamentu Współ­
pracy z Zagranicą Ministerstwa 
Rolnictwa Litwy Rimas Warku- 
lewiczius, który z aprobatą 
stwierdził, że polscy przedsię­
biorcy ostatnio chętnie wycho­
dzą na kontakty współpracy 
handlowej i wytwórczej z Lit­
wą.

Region olsztyński przedsta­
wił zebranym Senator RP, Wice­
wojewoda Olsztyński Wacław
Bartnik; Jest to największe ob­
szarowo- województwo w Pol­
sce liczące 12.300 km2 , posia­
dające 1 0 0 0  jezior, prawie jedną 
trzecią obszaru województwa 
stanowią lasy, ponad połąwę — 
użytki rolne. Województwo jest 
znaczącym producentem żyw­
ności w kraju, a oprócz tego 
rozwija się tu przemysł elektro­
maszynowy, lekki, chemiczny, 
drzewny. Wyraźnemu przyś­
pieszeniu ulega proces prze­
kształceń własnościowych w
gospodarce. Już ponad 65 proc.
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Rozmowa z kierownictwem 
miast i rejonów

WILNO, 21 listopada w gma­
chu rządu odbyła się narada 
przewodniczących rad miejskich 
j rejonowych, merów i naczel­
ników. O aktualnych sprawach 
w pracy władz wykonawczych 
mówili premier G. Wagnorius. 
wicepremierzy W. Pakalniszkis i 
Z. Waiszwila, przedstawiciele po­
szczególnych resortów.

Premier mówiąc o wcielanej 
przez rząd reformie gospodar­
czej i. środkach ustabilizowania 
sytuacja zaakcentował, że ciągle 

' brak jest jednomyślności w koor­
dynacji działań mię<łzy minister, 
stwami, innymi resortami oraz 
strukturami władzy. Wykonawczej 
miast i rejonów. Istnieją też pro­
blemy z zatrudnionymi w  nich 
specjalistami. Często się' zda­
rza, że znający się na swej pra­
cy ludzie ze względów material­
nych odchodzą do różnych przed­
siębiorstw. Rząd stworzył wa­
runki zachęty poprzez zwiększa­
nie poborów dla wysoko wykwa- . 
fifikowanych pracowników, ich 
premiowania. Obowiązkiem kie­
rownictwa jest skorzystać z te­
go w celu umocnienia aparatu 
zarządzania państwowego wszy­
stkich szczebli.

Oceniając sy tuaqę po pod­
wyżce cen premier zaznaczył, że 
wzrosły nieco więcej, niż prze­
widziano. Toteż od 1 grudnia 
zamierza się jeszcze raz zwięk­
szyć pobory i wypłaty kompen­
sacyjne. Sądzić . należy, że

wzrost płac zachęci też do wzro­
stu produkcji, gdyż przedsiębior­
stwa będą potrzebowały więcej 
środków na wypłatę poborów* A 
7arfln>m więcej towarów trafi na 
rynek wewnętrzny, którego ce­
ny są wyższe niż w  krajach są­
siednich, gdzie się zbywa sporo 
litewskiej produkcji. Jednocześ­
nie premier poinformował, iż. 
rząd poczyni kroki dla ochrony 
oszczędności mieszkańców po. 
przefe indeksowanie odsetków 
wkładów w  zależności od pozio­
mu inflacji. Na warunkach ulgo­
wych mają być udzielane kre­
dyty dla przedsiębiorstw drobne­
go rzemiosła, osób budujących 
domy mieszkalne. Rząd i nadal 
szukać będzie sposobów pomo­
cy tym, którym niezbędna jest 
pomoc socjalna.

Na spotkaniu zaznaczono, że 
kierownictwo miast i rejonów 
ma więcej uwagi udzielać och­
ronie pogranicza, pracy policji 
samorządowej, innych służb pra­
worządności. Natomiast kierow­
nicy miast i Tejonów mówili o 
problemach; napotykanych w 
przydziale parcel pod zabudowa­
nia indywidualne, organizowaniu 
pracy transportu, przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej, prywa­
tyzacji mienia państwowego. Te 
oraz inne kwestie rząd w  najbli­
ższym czasie zanalizuje i podej­
mie niezbędne decyzje.

(ELTA)
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rolnicy z rejonów wileńskiego, 
solecznićkiego, świędańskiego.

W  spotkaniu wzięli udział de­
putowani do Rady Najwyższej 
Litwy Ryszard M aciejkianiec i 
Edward Tomaszewicz, ludzie 
głęboko związani z Wileószczy- 
zną, znający jej potrzeby od 
podstaw.

W  składzie delegacji olsztyń­
skiej jest również prezydent Ol­
sztyna Jerzy Bukowski, od lat 
patronujący tematowi Wileń­
skiemu w swoim mieście (mam 
tu na względzie działalność od­
działu Towarzystwa Miłośni­
ków W ilna i Ziemi Wileńskiej), 
Jan Popis, przewodniczący Sej­
miku Samorządowego wojewó­
dztwa olsztyńskiego. Jest rów­
nież dyrektorka Lidzbarskiego 
Domu Kultury Alicja Gdańska, 
kultywująca od lat w  swoim 
przepięknym mieście „Kaziuki 
— Wilniuki", która i tym razem 
zgłosiła propozycję, organizacji

tej przepięknej imprezy pod 
partonatem naszego dziennika.

O wynikach spotkań ludzi in­
teresu teraz jeszcze może mó­
wić za wcześnie. Podsumowanie 
nastąpi nieco* później. Nadmie­
nię tylko, że w  M inisterstwie 
Rolnictwa Litwy w  godzinach 
popołudniowych odbyło się 
spotkanie M inistra Surwiły qz 
senatorem Wacławem Bartni­
kiem. W czoraj też w  naszej 
redakcji odbyła się szczera roz­
mowa na temat potrzeb W ileń- 
szczyzny i pomocy jej olszty- 
nian.

Delegacja olsztyńska w  nie­
dzielę wyruszy do ‘ Wyższej 
Szkoły Rolniczej, nad którą 
roztacza patronat Fundacja na 
rzecz rozwoju przemysłu rolno- 
spożywczego i paszowego (dyr. 
dr. Edward Baukrąecht). wysłu­
chają mszy świętej w  kościele 
św. Pawła w  W oj dat ach.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. W. Charin

Przed rozpoczęciem posiedzeń Sejmu i Senati
W  myśl Konstytucji pierwsze 

posiedzenie nowo wybranego 
Sejmu zwołuje prezydent w cią­
gu miesiąca od dnia zakończe­
nia wyborów. Od tego posie­
dzenia zaczyna się także liczyć 
nowa kadencja.

Inauguracyjne obrady mają 
swój. scenariusz tak w Konsty­
tucji, jak i w Regulaminie "Sej­
mu, Regulamin mówi, że pierw­
sze posiedzenie otwiera marsza- 
łek-senior powołany przez pre­
zydenta spośród najstarszych 
wiekiem posłów. Natomiast do 
obowiązków marsza łka-seniora
należy m.in. przeprowadzenie — 
przy pomocy sekretarzy powoła­
nych spośród najmłodszych wie­
kiem posłów — ślubowania po­
selskiego. Najważniejszym pun­
ktem jest oczywiście wybór mar­
szałka Sejmu.

Ślubowanie posłów przed 
wyborem marszałka wygląda 
tak: wszyscy obecni na sali ob­
rad wstają z miejsc na czas 
odczytania roty ślubowania. N a­
stępnie jeden z  posłów' powoła­
nych przez marszałka-seniora 
odczytuje kolejno nazwiska po­
słów, którzy odpowiadają: ślu­
buję. % -  f|jg

Kolejny punkt porządku dzien­
nego ■— to właśnie wybór mar­
szałka Sejmu. W  Sejmie X  ka­
dencji była tylko jedna kandy* 
datura — M ikołaja Kozakiewi­
cza. Poseł Adam M ichnik zwró­
cił się wówczas z sugestią, 'by 
przedstawić W ysokiej Izbie dru- 
kiego kandydata, aby — ] jak 
powiedział — te  pierwsze wybo­
ry  naszego Sejmu były wybo­
rami, a  n ie  jeszcze raz głosowa­
niem. Sala zareagowała oklaska­
mi, ale drugiej kandydatury na 
marszałka Sejmu nie  zgłoszono.

Należy się spodziewać, że 
przy wyborze marszałka posło­
w ie głosować będą przez pod­
niesienie rąk, bez użycia urzą­
dzenia do obliczania głosów. 
Przedtem — w  głosowaniu — 
m usieliby zostać wybrani posło­
wie, którym  Sejm pow ierzy . ob­
liczenie. głosów w  poszczegól­
nych sektorach oraz obliczanie 
wyników głosowania.

Z .chwilą ogłoszenia wyników 
wybrany marszałek Sejmu obej­
mie przewodnictwo obrad. W y­
głosi , zapewne inauguracyjne 
przemówienie, a pierwszą jego 
czynnością w  porządku dnia bę­
dzie wybór wicemarszałków. 
Propozycje zgłaszają Kluby Po­
selskie, które, co zrozumiałe, 
przed posiedzeniem Sejmu 
przygotowują- się do powołania 
nowych struktur Sejmu.

W  porządku dnia powinno 
znaleźć się również powołanie 
Komisji Nadzwyczajnej do roz­
patrzenia sprawozdania Pań­
stwowej Komisji W yborczej 
o raz  powołanie Trybunału Sta­
nu (proponowany skład perso-

NA FIRMAMENCIE ŻYCIA 

POLITYCZNEGO LITWY

Czterech rozgniewanych pa­
nów z Kowna spotkało się 21
listopada br. w siedzibie Związ­
ku Dziennikarzy Litwy z przed­
stawicielami prasy, radia i  TV. 
Czterech z dziesięciu, stanowią­
cych Obywatelską Inicjatywną
Grupę do Ogłoszenia Referen­
dum  Grupa ta zrodziła się w  
Kownie, gdzie przy ul. S&piegos
10 mieści się jej siedziba. Grupa 
ma śmiałe zamiary dotyczącfe 
całkowitej i  ostatecznej deko­
munizacji Litwy. Jak  się to ma 
odbywać, opowiedzieli zebranym 
panowie: W ytautas Meilutis, Gin- 
taras Simonawiczius, Juozas Mo­
za ris, Alfredas Nikontas. Ow­
szem, ustrój sowiecki znikł na. 
Litwie — mówili om — podob­
nie, jak topnieje zeszłoroczny 
śnieg na wiosnę. Komunizm ja­
ko formacja społeczna nie zdał 
egzaminu nigdzie na świecie. Ma­
ło tego — zubożył narody, przy­
czynił się do ich wyniszczenia. 
I wszystko to działo się pod o- 
kiem i za aprobatą partii komu­
nistycznej. Dlatego musi jeszcze 
nastąpić w  Europie podobny pro- 
ces sądowy, jaki miał miejsce w 
Norymberdze. Tam sądzono prze­
stępców drugiej wojny świato-

Walka z widmem komunizmu
wej, a tu  powinno się sądzić 
partię komunistyczną.

Zanim jednak nastąpi ten w ie­
lki sąd, proponuje się przyjąć 
ustawę Republiki Litewskiej ,,0  
uznaniu partii komunistycznej za 
organizację przestępczą, ó roz­
wiązaniu Litewskiej Demokraty­
cznej Partii Pracy i ogranicze­
niu dla byłych członków partii". 
Jeśli chodzi' o byłych komunis­
tów, to szeregowi z nich mogą 
spać spokojnie, natomiast o by­
łych kierowniczych", którzy, 
zdaniem inicjatywnej dziesiątki, 
są zepsuci bezgraniczną władzą 
do szpaku kości, mówi się, że w 
ciągu 1 0  lat nie wolno pozwolić 
im stanąć na czele jakich bądz 
państwowych przedsiębiorstw lub 
instytucji, spółek fikcyjnych, a 
także być kierownikami lub ich 
zastępcami na wyższych uczel­
niach Litwy.

Inicjatywna dziesiątka żąda też 
referendum w  sprawie ogłosze­
nia nowych wyborów, nareszcie 
demokratycznych. Bo przecież w  
składzie korpusu deputowanych 
obecnej Rady Najwyższej Litwy 
■bardzo dużo jest byłych zatwar­
działych komunistów. Owszem, 
zdążyli „przefarbować się‘\

W cale to  jednak nie oznacza, że 
potrafią należycie służyć wol­
nej Litwie. Są opanowani pato­
logiczną żądzą władzy. Należy 
wybrać prawdziwy niezależny 
Sejm Litwy o raz  cołkowicie no­
w y skład lokalnych władz. W  
radach miejskich, rejonowych i 
gminnych też  nadal rządzą byli 
komuniści. W ybory proponuje 
się zwołać 31 października 1992 
r. Zgodnie z Ustawą RL o Re­
ferendum należy w  ciągu 2  mie­
sięcy zebrać trzysta tysięcy pod­
pisów, by ogłosić powszechne 
wybory. W łaśnie grupa inicja­
tywna jest zajęta teraz zbiera­
niem podpisów.

Na pytania dziennikarzy o 
stosunkach z Sajudasem, partią 
Niepodległości usłyszeliśmy, że 
te  formacje są skorumpowane z 
władzą, że roi się w  nich od 
byłych komunistów. Ponadto 
Sajudis otrzymał 3 min dotacji 
od państwa, to  też o  czymś świa­
dczy. Członkowie inicjatywnej 
dziesiątki do żadnej partii nie 
należą, Wystąpili też z Sajudisu. 
Ich jedynym dążeniem jest o- 
czyszczenSe Litwy od sadzy ko­
munizmu.

Jadwiga PODMOSTKO

nalny przedstawiają Wysokiej
Izbie także Kluby Poselskie,
spoza grona posłów).

Oczywiście pierwszą z naj­
ważniejszych i  powszechnie
oczekiwanych' czynności nowo 
wybranej Iżby jest powołanie
rządu. Z wnioskiem do Sejmu o
powołanie prezesa Rady Mini­
strów występuje —'  zgodnie z 
Konstytucją — prezydent. Art. 
321 nie precyzuje jednak termi­
nu, w którym to ma nastąpić.

Pierwszy dzień na Wiejskiej 
to także wręczenie posłom ■ 

legitymacji • poselskich (nowa 
formuła nawiązująca do wzorów 
z lat II RP). Na posłów czeka­
ją  także przygotowane przez 
Kancelarię Sejmu specjalne in­
formatory będące swego rodzaju 
przewodnikiem po gmachu Sej­
mu, ale nie tylko.

Pierwszy dzień na W iejskiej. 
Jaki będzie? W  ramach porząd- • 
ku obrad mogą być i  zapewne 
będą pierwsze wystąpienia posel­
skie. Czy będzie to  także jakiś 
szczególnie uroczysty dzień, jeśli 
chodzi o  wystrój gmachu Sej­
mu? Nie. Ale generalne porząd­
ki robi się na całego.

Ewa OSTROWSKA 
(PAI)

Sala Senatu — w  przeciwień­
stwie do sali obrad plenarnych 
Sejmu, nie wymagała odnowie­
nia przed inauguracyjnym po­
siedzeniem tej Izby w  nowej ka­
dencji.

Przypomnijmy, że zgodnie z 
obowiązującym regulaminem 
pierwsze posiedzenie otwiera

p r e z y d e n c i  w  m

I B m  jat
radom W *
przewodniczyła 
moyski. Maraj, 
następnie
n a jm ło d szy ch ^* ^
rów powoła 
szego posiedzę® 
g j  odbierze .S £
wszystkich sen,, V .

f e  M y w S ’V !l e i  alfabetyczni?^
czas Senat * 
na może

tego d o k o L ^  kowaną
<*yli ' maTsza!kj!§jS I  
kandydatów, i 
co najmniej s> ^

dopodohnie UnTa? ’< 
najsilniejsze 

Senacie‘- S  zg ioA  
profesora 
na lub prof.

Następnie Ktta>
- rfiją  trzech „ T J  l i
powołują równiej?* 
zwyczajną do ron«? 
w o ^ a n ia iPańj^  
Wyborczej, z

fW   Hussn
gUt ani norm zwy^ 
zasiądą - ^
wach, czy rag  ja  
sympatiami I  poJtj, 
osobistymi, czy bcói 
określenia typu j L  
w a“ strona sali, jy  
miejsce senatorowi w. 

Urszula ZYZKflJ

Drażliwy temat KGB
CZYLI — CO NA TO O PIN IA  PUBLICZNA

W e czwartek, z  Inicjatywy Ra­
dy Koalicyjnej Forom Przyszło­
ści Litwy w  gmachu Akademii 
Nauk RL odbyła się dyskusja 
„KGB i  polityka Litwy". Zebrani 
próbowali sformułować swą po­
stawę, przedstawić punkt widze­
nia na  tem at działalności KGB 
na Litwie, problem u jego by­
łych agentów.

Zresztą cała Litwa gorąco o 
tym  dziś dyskutuje i  snuje do­
mysły, omawia sprawę „Juoza- 
sa“ i kwestię przechowywania 
archiwów KGB. Te problemy 
kilkakrotnie figurowały na po­
rządku dziennym obrad parlame­
ntu. Przypomnę, że niedaw no de­
putowany do RN RL W . Cze- 
paitis w  odpowiedzi na oskarże­
nia prasowe złożył oświadcze­
nie, w  którym  m.in stwierdził, 
że nie był agentem KGB. Tym 
niemniej gazeta „Respublika" i 
„Mażóji Lietuwa" ponownie po­
wtórzyły te  oskarżenia. W szyst­
ko to  jeszcze bardziej podsyca 
zainteresowanie społeczności tyto 
tematem.
~ Nikt dokładnie • nie w ie o 
ludziach, którzy przerwali pra­
cę w  tej służbie specjalnej, czy 
o tych, k tórzy nadal wypełnia­
ją  polecenia. |  Możemy tylko się 
domyślać o liczbie agentów KGB 
w  Radzie Najwyższej. Jedni u- 
trzymują, ’że jest ich 18, inni —- 
trzecia część lub nawet więcej 
— powiedział docent K. Stosz- 
kus. — Zastanowię się więc tyl­
ko nad wiarygodnym faktem ist­
nienia w  systemie władzy takie­
go zjawiska. Cieszy to, że diag­
nozę ustalili litewscy dziennika­
rze. Udzielili oni impulsu, zachę­
cającego władzę do samooczysz­
czenia się. K. Stoszkus mówił 
też o  „cynicznym oświadczeniu", 
jego  zdaniem, „pewnego depu­
towanego", Przypomina ono, jak 
mówił, sposób, postępowania z 
tamtych lat, kiedy jedno mówio­
no, drugie myślano, trzecie ro­
biono.
j '-iM  Czyż dzisiaj odbyło się 
przewartościowanie pojęć? 
kontynuował. — Niedawno prze­
cież o KGB mówiono jako o 
krwawych rękach, a teraz się 
powiada, że cóż w  tym dziwne­
go, że ludzie służyli... Można apt- 
robować władzę niekompetentną 
czy słabą. Jednak jak  można u- 
fać władzy, która nie przestrze­
ga norm przyzwoitości.

Deputowaną do 
Prunskiene’ powiehj* 
zaczyna, proces _odsfe 
wdzdwego oblicza 
prowadziły podwóĵ  
wały . radykalnych 
wiedząc, iż pracują 
, ,g ospodarzaT^ff 

Zabierając głos 
muin. powiedział:.

-t7YT~ Najprościej poża 
myślenia, przekształcić 
tłum. W  normalnych 
jest opozycja, która 
ko środek oczyszaaj? 
zaś ci, którzy 
wać tzw. podstawo  ̂
wypowiadać3® altenulji 
nie, zaliczani są do 
czego nie mamy 
Chyba dlatego, |  
nie sformułowanego^ 
Powiadają, że do 
nych werbowano 
dzi. Czy ci, kłóiyffljj 
ponowano, byli dm*  

Zdaniem deputuj 
RN RL B. GenzełisajJ 
będzie stabilne, 
w  nim agenqe 
Proponował on 
zbiorowej odpowiE®̂  
dził natomiast odioJJ 
dowych agentów,
rali za swą pia^
nip. kierowników
rzy pisząc spr3*01 
wie nawet ni® fjL 
trafiają one w 51- 
Genzelis wypowi' _
ciwko usprawiedjj*1̂
werbując do g | | |  
specjalnych P0̂  
szantażem. Motŷ ' 
że nie każdy, p ę ,  
no, stał się

Wstrętnie,
nie, kiedy się | | | |  
zje, nadzieje^” 
towany do 
wiczSus. Jego l | |k  
becny parlament 
czyłścl, wygonią

DyskusjL - S lS ^wieczoru. PraY 
które wypowied**^ 
Raz jeszcze s | r  
właściwie dop^10 j 
początek 9  długi#

I g

I

:oce*ubolesnego fil 
łalności KGB ?v, 
który będziemy

Jad\d8*
I
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, zachowanie „Kuriera Wileńskiego" 
zwiększenie liczby Czytelników 
w ostatni, decydujący okres

zakończenia prenumeraty zostało 8 dn i!
Rodacy! Nie zwlekajcie z jej załatwieniem!
telefony

POMOCY W ZAABONOWANIU „K. W.": 42-79-48, 42-79-04, 42-72-70,

tfu
I  I
I I

mi

wdUSZE KONTA PRENUMERATY, DARY Z SERCA PŁYNĄCE SĄ DO DY 
C l  1 CZEKAJĄ NA NOWE NAZWISKA

o dni dzieli nas d z ię k u je m y  -wszystkimi l i i n a s i
faktycznie kończy się 
] 30 listopada br. Nie- 

pisaliśmy o 
jajom zagrożeniu

pokazywanie się „Kurie- 
KLm ^LESF. DzisiaiWileńskiego". Dzisiaj nie 

tego powtarzać, 
id o l*  już nie pomoże. 
^  hne są .^konkretne, 

H ŝpieszone działania. Cza- 
do zaabonowania nasze-

   zostało mało,
czytelnicze na 1992 

Jadał jest nieliczne w po- 
Hjaniu z bieżącym.

się wspólnie w 
H mobilizujmy się na 

iej prostej i wykażmy, 
potrafią w decy- 
momencie pizy- 

ą m szwoleżerskim
d, cóż, takj już mamy 
ter narodowy, nadro- 
degło&ci i ocalić to, 

znalazło w zagroże- 
a stawka jest bardzo 

i — chodzi o co- 
pismo, jedyne tego 
na Litwie i w ogóle 
wszystkich wydań 
tycznych, ukazujące 

razy tygodniowo w. Lę- 
ojczystym. Niech przy- 
nam hasło, że Oj czy- 
to polszczyznal 

'teizymy, że razem z na­
czelnikami, Przyj a- 
i Sympatykami spro- 
tenu zadaniu. Opty- 

tym napawa poczta Hi listy naszych 
W  pomoc, z jaką 

^  Indzie z Wilna, 
1  Litwy, Łot- 

ffi Ukrainy, 
stanu, z Polski i in- 

miejsc,

H I

serdecznie

d a ry  p ien ię ż n e  z  s e rc a  p ły ­
nące, za  h o n o ra r ia ,  p rze k a z y ­
w a n e  n a  fu n d u sz  p re n u m e ra ­
ty . D zięk i te m u  ju ż  z a ab o n o ­
w a liśm y  se tk i eg zem p larzy  
„K u rie ra  W ile ń sk ie g o " : r e n ­
cistom , inw alidom , chorym , 
ludziom  sam otnym , z e słań ­
com , k o m b atan to m , w ie lo ­
d z ie tnym  rodzinom , s ta rco m , 
ludziom  n iezam ożnym , n ie  
m ający m  m a te ria ln y c h  m oż­
liw ości z a ła tw ić  p ren u m e ­
ra ty  w  zw iązk u  z je j  w y so ­
k im i kosz tam i. G o rące  dz ię ­
k i tym , k tó rz y  n a d sy ła ją  ich  
n azw isk a  i a d re sy .

D ro d zy  P rzy jac ie le !  N ie  
k ręp u jc ie  się, z g ła sza jc ie  s ię  
sam i i z g ła sza jc ie  n o w e  n a ­
zw isk a  za  p o śred n ic tw em  
„ A n k ie ty  P rzy j a c ió ł"  o raz  
p od w sk azan y m i w  ty tu le  
te le fo n am i:

42-79-48, 42-79-04, 42-72-70, 
42-69-63.

Z w racać  s ię  m ogą  w szyscy , 
n ieza leżn ie  o d  m ie jsc a  za ­
m ieszkan ia , z  L itw y, B ia ło ru ­
si, R osji, Ł otw y, K azach sta ­
n u  i in . repub lik , k tó rz y  n ie  
m a ją  f in an so w y ch  m ożliw oś­
c i z a p ren u m ero w an ia  „K. 
W .".

O trzy m u jem y  ró w n ież  sy g ­
n a ły , że  p oszczegó lne  p ocz­
ty  ce low o  u tru d n ia ją  p rz y j­
m o w an ie  zam ó w ień  n a  p re ­
n u m era tę  „K. W .11. P o d aw aj­
c ie  n a m  ta k ie  fak ty . T y lk o  
śc iś le  w sp ó łd z ia ła ją c  m oże­
m y  szy b k o  i  sk u teczn ie  p rz e ­
c iw staw ić  s ię  ty m , k tó ry m  
s ię  m arzy  z lik w id o w an ie  i  
p o g rzeb an ie  „K u rie ra  W ile ń ­
sk iego".

W y n ik ie m  n aszego  s ta łeg o  
k o n tak tu : C zy te ln ik  —  g a ­
ze ta  n ieo czek iw an ie  s ta ją

Ankieta Przyjaciół
| ujj powiadomić redakcję o osobach, które
I nyCh mo*llwo^ci zaprenumerowania ńa-

^  Podać:
1 1 4 nazw**kOi dokładny adres

I X ,

f̂Wowî * dlaczego dana osoba nie Jest w stanie 

„K. w." (wielodzietna rodzina, in-
■WCfalj«1 In.) ,

l*1SWBS ll,tV-PropozycJe pod adresem: 2019 WEŁNO, 
•*?' AKCJA „KURIERA WILEŃSKIEGO".
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03 Litwie koszty pre- 
1 — e JJ* “^eslęczna 2 rb., 

rb, ’’ PWroczna —  12 rb.,

P*®01 8lę: wL t C  r P ®  — 1,08 rb., kwartal- 
13 »b; Pwocze — 6,50 rb., ro- 

— 2,16, 6,50, 13, 26

*% . |J f  doręczanie do domu 
“̂ m iast na wsi -  nie. w

s ię  n o w e  z jaw isk a , in ic ja ty ­
w y . T a k  w ła śn ie  d z ięk i l i ­
stom , odpow iedziom , jak ie  
n a p ły n ę ły  i  n a d a l n a p ły w a ­
j ą  Ąa „ A n k ie tę  P rzy jac ió ł" , 
zg ro m ad ziliśm y  b a n k  in fo r­
m ac ji o  lu d z ia c h  —  naszy ch  
z io m k ach  —  p o trz e b u ją c y c h  
p o m o cy  m a te ria ln e j n ie  ty l ­
ko" w  z a p ren u m ero w an iu  
„ k u r ie ra  W ile ń sk ie g o " , a le  
tak ż e  s ta łe j  o p iek i c h a ry ta ­
ty w n e j. T y m  fak tem  p rag n ie ­
m y  z a in te re so w a ć  p o lsk ie  
sp o łeczn e  o rg an iz a c je  n a ­
ro d o w e, p lacó w k i p ro w a d z ą ­
c e  d z ia ła ln o ść  ch a ry ta ty w n ą . 
W  k ażd e j ch w ili je s te śm y  
g o to w i p o d a ć  a d re s y  ludzi, 
k tó rz y  w  o b e c n y ch  c iężk ich  
w a ru n k a c h  ży c io w y ch  n a j ­
p raw d o p o d o b n ie j n ie  o d ­
m ó w ią  ró żn o ro d n e j po m o cy . 
Z b liża  s ię  Boże N aro d zen ie , 
N o w y  R ok  o g a rn ijm y  n a ­
szą se rd eczn o śc ią , u w ag ą , 
w sp a rc ie m  ja k  n a jsz e rsz e  
rzesze  n a szy c h  R odaków , w  
o g ó le  w szy stk ich  ludzi, k tó ­
ry m  lo s  n ie  sp rz y ja ł.

D zisiaj z w ra c am y  s ię  tak ż e  
d o  p o lsk ic h  szkó ł, b ib lio tek , 
d o  k ażd e j p o lsk ie j p lacó w k i, 
ty c h  in s ty tu c ji, g dz ie  jes t 
z a in te re so w a n ie  m o w ą p o l­
ską, w szy stk im  tym , co  p o l­
sk ie , a  k tó re  m a ją  tru d n o śc i 
f in an so w e, z  p ro p o zy c ją  p o ­
m o cy  w  zap ren u m ero w an iu  
fłK u rie ra  W ile ń sk ie g o " .

Jed n o cz e śn ie  k o m u n ik u je ­
m y, i e  w szy scy  c h ę tn i m ogą 
zaab o n o w ać  nasz  dz ien n ik  
n ie  ty lk o  n a  po cz tach , w  
o d d zia łach  łączności, a le  też  
w  d n iac h  p ra c y  —  od  godz. 
9  d o  17 w  b iu rze  „K. W ." 
p rz y  u l. Subocz 1 o raz  z w ra ­
c a ją c  s i ę . bezp o śred n io  do  
s ied z ib y  nasze j g aze ty  w  Do­
m u P rasy : a l. Laisw es 60,
12 p ię tro , p o k ó j n r  1217, 
teL 42-72-70.

P ren u m era ta  p rzy jm o w an a  
je s t  tak ż e  w  k s ię g a m i „Przy­
jaź ń "  (al. G iedym ina  2) w  
po n ied z ia łk i od  godz. 1 1  do 
14 1 w e  czw artk i o d  15 d o  18.

N ie  o d k ład a jc ie  za ła tw ie ­
nia  p re n u m e ra ty  n a  osta tn i 
dzień! U czyńcie  to  zaw cza­
su! Z ap ren u m eru jc ie  sobie  
nasz  dz ienn ik  o raz  p rzypom ­
n ijc ie  o  ty m  sw oim  p rzy ja ­
ciołom , sąsiadom  i zn a jo ­
mym! N iech  rów nież  n ie  
zw lekają! L iczy s ię  k ażd y  
dzień! Bo p rzysłow iow y n a ­
w e t szw olezersk i a ta k  m oże 
sję okazać spóźniony. A  w te ­
d y  m y, Polacy, znow u z n a j­
dziem y się w  sy tu ac ji— m ą­
drych , a le  p o  szkodzie.

zależności od ty cz e n ia  prenum era to ra .
Indeks „K. W ." w  ka ta lo g u  rep u b lik ań ­

sk im  —  67218.
D la C zyteln ików  w  innych  repub likach  

„K. W ." je s t  w y sy łan y  o p łaconą  zw ykłą 
b andero lą  pocztow ą. W  zw iązku z  tym  ko­
szty p ren u m era ty  w ynoszą: m iesięcznie — 
8,78 rb., kw arta ln ie  — 26,35 rb., za  półro­
cze — 52,70 rb., rocznie  — 105,40 rb.

Indeks „K. W ." w  ka ta logu  związkow ym  
&$- 67218—01.

„Wierni Bogu i Ojczyźnie**
%

— pok£z pod takim tytułem zo­
stał otwarty wczoraj w Kowień­
skim Muzeum W ojny (ul. Do- 
nelaitisa 64}. Jego organizato­
rem fest Muzeum Wojska w 
Białymstoku.

Skontaktowaliśmy się z dyrek­
torem tej placówki dr Krzysz­
tofem FILIPOWEM, by opowie­
dział kilka słów o prezentacji.
- - —s W ystawa eksponowana była 
w Białymstoku z okazji przy­
jazdu Papieża, a poświęcgpa 
jest kapelanom W ojska Polskie­
go.

ZAWIADOMIENIE 
W e wtorek, 26 listopada br. o 

godz. 19 zapraszamy na spotka­
nie z deputowanym do RN W. 
Andriukaitisem i ministrem zdro­
wia J . Olekasem. Spotkanie od­
będzie się w Domu Kultury w 
Nowej Wilejce.

Pokaz obejmuje bardzo szero­
ki odcinek czasu rozpoczynając 
od Legionów J. Pułsudskiego, aż 
po okres tworzenia służby dusz­
pasterskiej 1 jej działanie w 
W ojsku Polskim w latach woj­
ny. Znalazły się tu rzeczy oso­
biste, pamiątki, zdjęcia, repro­
dukcje, dokumenty kapelanów 
dotyczące terenów Białostoc­
czyzny, Grodzi eńszczyzny i Wi- 
leńszczyzny.

Pokaz jest bardzo obszerny, 
tym niemniej nie wszystkie ek­
sponaty rozmieściliśmy, gdyż 
mamy pamiątek bardzo dużo. 
Niektóre są unikalne, np. pre­
zentujemy ołtarz połowy kape­
lana ze szpitala polowego, któ­
ry przeszedł cały szlak bojowy 
i wrócił do kraju w  1947 roku.

Ekspozycja będzie czynna do 
końca stycznia.

Inf. wL
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M a dużą intuicję i trudno bo 
wywieść w pole. Bardzo poję­
tny, niezwykle wrażliwy i sub­
t e l n y —• łatwo przejrzy na wy­
lot wszelką intrygę. M a wyso­
kie ideały. .

Czego się strzec winien? W y­
siłków, bezcelowych marzeń, 
projektów niepożytecznych, któ­
re nie dają rezultatów prakty­
cznych. Samodzielny umysł i za­
miłowanie do naturalności, pro­
stoty i bezpośredniości. Urodzi­
ny te  najczęściej dają dwa mał­
żeństwa. Zawód również bywa 
podwójny.

Czeka- go życie do*ć długie, a 
choroby, jakie mu grożą —  prze­
ważnie będą krótkotrwałe.

W  pierwszej połowie życia 
nieraz czekają go trudności, póź­
niej zaś sytuacja życiowa wybi­
tnie się poprawia.

KTO SIĘ URODZIŁ
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Przedsiębiorczy, praktyczny — 
niech unika sporów 1 kłótni.

Jest to człowiek skomplikowa­
ny -=§1 niełatwo zmierzyć go, 
przeniknąć i trudno ocenić wed­
le właściwej wartości. Ma wiel­
kie zamiłowanie do niezależno­
ści. Otwarty, prostolinijny. Na 
ogół posiada charakter Zaczep­
ny, napastniczy.

Jakie mu grożą niebezpieczeń­
stwa? Skutkiem jego pienia- 
ctwa i kłótliwości, w jakich mu 
życie upływa, może go spo­
tkać niebezpieczeństwo zra­
nienia przez innych lub też za­
dania ran komuś.

Dziecko dziś urodzone jest 
wielce ruchliwe, aktywne. Jest 
niezwykle wrażliwe.. Wdzięcz­
na mała istotka, która się wszy­
stkiego podejmie i będzie stara­
ła się dokonać za jedno dobre 
słowo uznania 1 miłości.

KTO URODZIŁ SIĘ 
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Nie znosi żadnej niespra­
wiedliwości. Wymiana myśli z 
innymi i komunikacja ze świa­
tem. Dąży do rozszerzenia swe­
go horyzontu myślowego. Lubia- 
ny ogólnie —• zyskuje licznych 
przyjaciół. Nie znosi żadnej nie­
sprawiedliwości. Jego dobroć i 
szlachetność najczęściej odpła­
cona zostaje niewdzięcznością.

Oczy jego zazwyczaj są pełne 
wyrazu i mają spojrzenie sub­
telne. Jego usposobienie jest 
dość jowialne, lecz w obronie 
swych zasad lub też prawa 
moralnego — staje się nieustra­
szony i zuchwały.

Ekrany
LlETlJWA — „Pojętne dziew­

czynki" (USA, dla dorosłych) — 
o 12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS — I sala —  „Wyp­
chnij mamę z pociągu" (USA) — 
o 11.10, 13, 15, 16.50, 18.40,
20.30, II sala — „Nigdy nie mów 
„nigdy" (Anglia) — o 11.45,
14.30, 17.15, 20.

PERGALE — ,, Zawodowiec" 
(Francja) — o 13.50, 18, 20.20. 
Dni kina austriackiego. „Wśród 
przyjaciół" o 12. „Prawdziwa 
miłość" — o 16.

WILNIUS — „W  okrążeniu" 
(USA) — o 11, 13, 15, 17, 19, 
21.

WINGIS — „Wypchnij mamę 
z pociągu" • (USA) — o 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, i8.30, 20.30. 

LAZDYNAI — „Pląta małpa"
(USA): 23, 2 4 X 1 ^ -  o 17. „Ma­
rzenia na głuchej prowincji" 
(USA) o 19, 21. FesUwal

Kalendarium
• * Sobota (23.XlI) jest 327 dniem
1991 r. Do końca roku 38 dni.

* Znak Zodiaku' —  Strzelec.
* Imieniny: Adeli, Felicyty. 

Klementyny, Klemensa.
* Wschód Słońca — 8.03, za­

chód —-  ̂16.06. Długość dnia 8  
godz. 03 miń. (

Niedziela (24JO)
* Imieniny: Flory, Aleksandra, 

Jana, Romana.
‘ * Wschód Słońca — 8.05, za­
chód — 1 16.05. Długość dnia 8 
godz.. 0 0  min.

Poniedziałek (25.XI)
* Imieniny: Katarzyny, Erazma.
* Wschód Słońca — 8.07, za­

chód.’—- 16.04. Długość dnia 7 
godz. 57 min.

szwedzkich filmów dla dzieci. 
23, 24JCI — - „O. jeden skok 
więcej", „Dzielna Brenda", „Do­
branoc, panie włóczęgo" o 13, 
15.

TAKA — .„Pacyfista" (USA) 
‘ — o 13, 15, 17. „Dom Esher" — 

o 19, 21. 23, 24.XI — Kreskówki 
(USA, dla dzieci) — o 11.

WIDEOSALON — „Bankier" 
(dla dorosłych) — o 12.10, 20.30. 
„Rodzice" (USA) — o 14.30. 
17.50.

PLANETA —  ̂1 sala — Dni 
kina austriackiego: „Erwin 1 Ju­
lia" — o 12/ 16, 20. „38 — to 
również Wiedeń1' — o. 14, 18. 
2 sala — „Skończeni oszuści" 
(USA) — o 12.50, 16.50, 20.50.

AIDAS — „King Kong" (2 
ode., USA) — o 15, 17.40, „Pier­
wotne zło" (USA) -----  o 20.20.

DRAUGYSTE — „Mój kierow­
ca" (USA) — o 13, 15, 17. „Po­
żądanie śmlerćl-H" (USA, dla do­
rosłych) — ó 19, 21.

AUSZRA *-• „Ofiara * w imię 
miłości1'  (2 ode., Indie) — ' o
10.30, 13.10, 16; 18.40, 21.10.

TĘWYŃE — Wideosala — 
„Uciekaj, .Tygrysie, uciekaj"

’ —- o 12. „Głębokie zanużenie" 
— o 14. „Tancerze H" — o 16. 
„Zabójstwo w górach" — o 18, 
„Wendall" (dla dorosłych] — ,o -
2 0 . B '

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 23 lis­
topada zachmurzenie z przejaś­
nieniami, bez istotnych opadów. 
Wiatr południowo - zachodni. 
Temperatura 2—4 stopnie depła.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy od '—3 do + 2 , w dzień 
1— 6  stopni depła.
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Kobiety rzqdzq światem? I
Na powyższe pytanie próbuje 

znaleźć odpowiedź litewskie cza­
sopismo „Politika", które swój 
31 numer zatytułowany ,,Pierw­
sze damy" poświęca siedmiu 
niezwykłym kobietom — żonom 
prezydentów. Sylwetki Barbary 
Bush, Raisy Gorbaczowej, Olgi 
Havelowej, Hanelores Kohl, Gra. 
żyny Landsbergiene, Danielle 
Mitterrand oraz Danuty Wałę- 
sowej są pokazane w ten spo­
sób, że czytelnik jakby sam 
prowadzi z nimi rozmowę, naj­
pierw dowiadując się coś nie­
coś o ich życiorysach, następ­
nie o rodzinach i wreszcie , o, 
tym, czy w ten lub inny sposób 
próbują one poprzez swych mę­
żów brać udział w  rządzeniu 
państwem i maczać paluszki w 
wielkiej polityce. W e wstępie 
jest zaznaczone, że publikacje są 
przygotowane na podstawie pra­
sy zachodniej. Natomiast o Rai- 
sie Gorbaczowej pisze dzienni­
karka R. Grumadaite, która spo­
tykała się z żoną radzieckiego 
prezydenta w Wilnie. O pani 
Landsbergiene przygotowała—pu­
blikację Audrone Guigalte, któ­
ra  w  tym celu kilkakrotnie od­
wiedzała ją  w domu. Oczywiś­
cie, że nie da się zacyto­
wać wszystkich ciekawostek 

tych . paniach, ale niektó­
re ich wypowiedzi najlepiej 
świadczą o nich. Oto 65-letnia 
amerykańska prezydentowa o 
swojej popularności wśród Ame­
rykanów mówi tak:

— W ian, że ludzie rozumie­
ją, że nikomu w  niczym nie za­
grażam, troszczę się o ich dob­
ro... Nie jestem przyzwyczajona 

do podejmowania jakichś ważkich 
decyzji, nie zmuszam siebie do 
zajmowania stanowiska w kwe­
stiach, o  których nie  muszę de­
cydować. W ybrałam w  życiu 
najlżejszą drogę: wgłębiam się 
tylko w  te  sprawy, które mnie 
osobiście najbardziej interesują

Decydowanie natomiast o skom­
plikowanych zagadnieniach po­
zostawiam mężowi...

O Raisie Gorbaczowej, -która 
urodziła się 5 stycznia 1932 r. 
(Koziorożec), istnieje wiele nie­
prawdziwych historii, a w  rze­
czy samej, to pracowita mądra 
kobieta, która o  sobie mówi: 
,jJestem potrzebna Michaiłowi 
Siergieje wieżowi". Dotychczas w 
ZSRR żony wielkich dygnitarzy 
były „pochowane do piwnic". 
Ralśa pierwsza weszła w  szero­
ki świat. Uczyniła to śmiało i 
pewnie, aczkolwiek dla Rosja­
nek na początku było to  szoku­
jące, nie lubiły Raisy, zazdroś­
ciły jej. Dopiero po puczu 19 
sierpnia Raisa zyskała większą 
sympatię w narodzie.

Z kolei Czesi i Słowacy bar­
dzo cenią swoją prezydentową 
Olgę Havelową, która nie lubi 
gotować, nie lubi zajmować się 
codziennymi bytowymi sprawa­
mi, ale często bywa wśród lu­
dzi, pomaga biednym rodzinom, 
odwiedza szpitale. Havelowie nie 
mają dzieci. Są przywiązani do 
pieska Djuły. Mieszkają w zwy­
kłej miejskiej kamienicy na IV 
piętrze i nie przenieśli się na 
Hradczany, gdzie dotychczas za­
mieszkiwały osoby rządzące.

Równięź miłosierdziu znacznie 
się udziela pani Hanelore Kohl, 
żona niemieckiego kanclerza. Z 
własnego rodzinnego budżetu za­
kłada lecznicze kliniki, popiera 
naukowe badania medyczne.

Ciekawy jest szkic o pierw­
szej damie Litwy.

— Moje życie r f  to nie ty*lko 
te  ostatnie 2  lata — mówi dzien­
nikarce pani Grażyna Ruczyte - 
Ladsbergiene. Je j niełatwy ży­
ciorys jest tego potwierdzeniem. 
Jako młoda dziewczyna z Anyk- 
szcziai w  1949 r. wstępuje eks­

ternem do Kowieńskiego Konser­
watorium. I w tym samym roku 
wszystko poleciało do góry noga- I 
mi — nastała czama trwoga sybe­
ryjskiego zesłania. Od tego cza­
su, jak  mówi sama, chociaż spo­
tykała wielu dobrych ludzi, któ­
rzy pomagali, to  jednak nale­
żało bardzo się starać, aby osią­
gnąć to, do czego się dążyło (...): 
Grażyna Ruczyte ukończyła w 
Irkucku szkołę muzyczną, prze­
pracowała 2 lata. Miała dalszy cel
— konserwatorium. W stąpiła — 
w 1954 roku w  SwierdłoWsku. 
W  1957 r. wróciła i studiowała 
na Litwie. 27 lat oddała pracy 
koncertmistrza w Teatrze Opery 
i Baletu (...). Ostatnio wykłada­
ła też w  Konserwatorium...

Pani Grażyna jest drugą żoną 
W. Landsbergisa. Mają dwoje 
dzieci —  Birute i W ytautasa. O- 
boje mają już własne rodziny. 
Bardzo mało czasu wolnego ma 
obecnie pierwsza dama Litwy, 
więc najbardziej się cieszy, gdy 
może pobyć z wnukami. „Jestem, 
jaka jestem" — mówi, a w 
swych wypowiedziach o mężu, 
o Litwie, o polityce — stara 
się być szczera.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem czyta się najdłuższy bodaj­
że szkic tego numeru poświęco-- 
ny  Danucie W ałęsowej, urodzo­
nej 25 lutego 1949 roku w e wsi 
Krupy woj. siedleckiego. Była 
drugą córką z .dziewięciorga 
dzieci Zbigniewa i Felicji Gola­
sów. Gdy miała 18 lat, wyjecha­
ła do Gdańska, gdzie już  mie­
szkała jej starsza siostra. Pod­
ję ła  pracę w kwiaciarni „Orchi­
dea". Naprzeciwko znajdował się 
hotel robotniczy. M ieszkał w  nim 
taki sam chłopak ze wsi Lech 
Wałęsa, urodzony 29 września 
1943 roku. „W  Gdańsku czułem 
się samotny i kiedy z kiosku 
kwiatowego spojrzała na mnie 
mila buźka o piwnych oczach, 
ucieszyłem s ię . . Oczarowało 
mię to dziewczę o łagodnych 
rućhadi; z włosami splecionymi 
w  długi warkocz. Po kilku 
dniach przyszedłem znowu i za­
pytałem, kiedy zamyka kiosk..."
— tak pisał L. W ałęsa o pierw­
szej znajomości z Danutą.

Po roku odbył się ich ślub. 
Było to 8  listopada 1969 roku, 
w  grudniu 1970 roku urodził'się 
ich pierwszy syn, k tóry otrzy­
mał na knię Bogdan. O d tego 
czasu młoda pani W ałęsowa po­
święciła się wyłącznie dzieciom 

v,i rodzinie; Gdy mały miął trzy 
. miesiące, aresztowano po raz 
pierwszy jego ojca. W  Gdańsku 
-wtedy były strajki, walczyli sto­
czniowcy i lała się krew . W  
1972 r; rodzina W ąłęsów otrzy­
mała w  dzielnicy Stogi dwupo- 
kojowe mieszkanie. W tedy .op- 
róoz Bogdana. był miesięczny 
Sławek. Następnie kolejno uro­

dzili się Przemek, Jarek i Ma­
gda. W  1976 r. W ałęsę wyrzu­
cono ze stoczni im. Lenina za 
krytykę istniejących związków 
zawodowych. Nie trwonił on Je­
dnak czasu frr, tworzył niezależ­
ne związki zawodowe. I oto 
sierpień 80 roku!

„Około godziny drugiej ktoś 
przybiegł do mnie do domu i 
krzyknął, że Lech przeskoczył 
przez bramę stoczni i organizuje 
tam  strajk — wspominała póź­
niej Danuta.—  Ania, nasze szóste 
dziecko, miała zaledwie dwa ty­
godnie. Męża nie widziałam już 
od pięciu dni (...), Ten strajk  — 
to moje najjaśniejsze wspom­
nienia. Rodzinie było ciężko, ale

ludzie pomagali...". W izyty mi­
licji w  domu były też wtedy 
częste, aż W ałęsę internowano 
i*a Bieszczady. Ciężar prowadze­
nia domu, doglądania dzieci 
spadł całkowicie na Danutę. Po­
roniła dziecko. W  tym czasie 
rodzina już  miała normalne, 6 - 
pokojowe mieszkanie. W krótce 
wprowadzono w  kraju stan wo­
jenny. W  styczniu 1982 roku 
przyszła na świat jako wcześni a- 
czka M aria-W iktoria siódme 
dziecko W ałęsów. Podczas jej 
chrztu w  słynnym kościele św. 
Brigity w  Gdańsku praw ie 40 ty­
sięcy osób przyszło na plac 
przed kościołem. W  końcu 1982 
r. W ałęsa został wypuszczony 
na wolność. Jego dom stał 
się lokalem „Solidarności". W , 
rok później W ałęsie zostaje 
przyznana Pokojowa Nagroda 
Nobla. Jak  wiadomo, nie  chciał 
wyruszyć kraju, obawiał się, 
że a  powrotem go nie wpusz­
czą. W ięc w  towarzystwie naj­
starszego syna po  raz pierwszy 
w- życiu- wybrała się za granicę 
Danuta. W  Oslo przyjmował ją

w  domu z dziećmi11, 
zem pani Walęśowa 
..Dzieci powinno 1 
Bóg dał". Jej Bóg dal t 
ciech. Najmłodsza 9  
Brigita.

Od 9 grudnia 1990 ; 
Lecha Wałęsę wybn* 
zydenta, nie tak wde 
się w  życiu jego rafii 
je  nadal troskami ni 
ci: Bogdana (już iotf 
ka, Przemka, Jurka, Mj 
rii-Wiktorii oraz l 
wiek obowi ąz&i pierwn 
R zeczypospolE®f ; PoH 
nież musi pełnić i 
W ygląda naturalnie i 
dnlo ^Tjj twierdzą oh 
-=  to  prawdziwa ś p

Reasumując można p 
że same żony wiefcid 
i_ politykówl uważaj* j 
lekie od spraw p i 
Jednakże ludzie nie jj 
mu wierzą. Chyba 
słowia: mąż — gło*1' 
szyja, która tą E|oW| 
może coś w tym j

Przyjjcło**

Spotkanie z W ilnem zawsze 
wywiera na naszych Rodakach 

Macierzy niezatarte wrażenie. 
Jest to dla nich miasto osnute 
aureolą romantyczności, dla wie­
lu też mgiełką wspomnień dzie­
ciństwa. Czują się u  nas dobrze, 
bowiem spotykają się zazwyczaj 
z serdecznym przyjęciem. Piszą 
więc później długie - listy lub 
przysyłają miłe kartki do nowo 
poznanych przyjaciół — wilnian. 
Zwracają się też do naszej re­
dakcji, Samotni piszą do „Kąci­
ka", bo chcieliby znaleźć sobie 
partnera wśród wilnian czy wil- 
nianek. Chętnie zamieszczamy 
ich listy, przypominając raz je ­
szcze, że za ofertę matrymonial­
ną w naszym „Kąciku" mają za­
płacić u siebie w kraju 55 tys. 
złotych. Oto nasze konto: PBK 
VHI O/M Warszawa 370028 — 
800583 — 136. Również Czytel­

nikom na Litwie podajemy nie­
co zmienione nasze konto ‘ w 
Wilnie: Valśtybinis Leidybos
Centras (Redakcja „Kurier W i­
leński"). Sask. nr 609438 Lletu- 
vos Banko V31niaus Skyriuje. 
Kodas 26010141.

Naszym przyjaciołom na Bia­
łorusi, Ukrainie i w  innych re­
publikach byłego Związku Ra­
dzieckiego specjalnie podajemy 
opis konta po rosyjsku: „Litwa.. 
Gosudarstwiennyj Izdatlelskij 
Centr (Redakcja „Kurier W ileń­
ski") Rasczlotnyj scziot NS 
609438 w Wilniusskom Otdiele- 
nii Litowskogo Banka. Kod 
26010141". Nadal za wydrukowa­
nie oferty płaci się 26 rubli, za 
otrzymanie adresu — 4 ruble.

Jednocześnie informujemy 
wszystkich, których interesuje 
„Kącik matrymonialny", że re­
dakcja przeniosła się do Wirszu-

liszek do Domu Prasy, przy Alei 
Laiswes 60 (była Kosmonautów). 
Na XII piętrze, w  pokoju nr 
1208 można złożyć swoją ofer­
tę, uzyskać poradę, przejrzeć 
kartotekę, wziąć adres. Można 
uzyskać informację telefonicznie: 
42-79-64, Dojazd z miasta trolej­
busami n r  3, 7, 8 , 9, 11, 16 lub 
autobusem n r  1 1 .

Odpisaliśmy ostatnio na wszy­
stkie pytania Czytelników „Ką­
cika". Jeśli ktoś nie  otrzymał 
odpowiedzi, prosimy zwracać się 
telefonicznie lub listownie. Na 
listach należy umieszczać dopi­
sek „Kącik".

Drodzy Przyjaciele! Trwa pre­
numerata na „Kurier W ileński". 
Czasu jednak zostało niewiele, a 
dalece nie wszyscy zdążyli zaa­
bonować nasz dziennik. Byłoby 
niepowetowaną szkodą, gdyby 
ktoś zapomniał pójść na  pocztę 
lub odłożył to na ostatnie dni 
listopada. Mało zostało tych dni. 
Jak  staremu kawalerowi jest 
źle bez żony, tak smutno będzie 
w  waszych domach bez stałego 
gościa, jakim  jest nasża gazeta. 
Dla W as i z myślą o  W as wy­
dajem y ją. Sądzimy, że w  obec­

nym tak  trudnypi czasie będzie­
my, jak  zawsze, razem. A  oto 
kolejne oferty;

116. 29-letnia Polka, urodzona 
pod znakiem Panny, wzrost 164 
cm, wykształcenie wyższe, chęt­
nie pozna pana do lat 40, inte­
ligentnego o pogodnym charak­
terze, pragnącego założyć rodzi­
nę. »,Mieszkam fw okolicach W il­
na, mam mieszkanie, materialnie 
jestem  niezależna. W ierzę w  los 
i  szczęśliwy przypadek. Sądzę, 
że Sadzie powinni dążyć do te­
go, by ży d e  ich było weselsze, 
ciekawsze, raritam  na propozy­
cje  1 listy* na k tóre chętnie od­
powiem".

117. Dużo słyszałem dobrego 
o Polkach z Litwy. Są ponoć za­
radne 1 pracowite, gospodarne 1 
bystre. Chciałbym poznać panią 
z W ilna lab  WUeńszczyzny. 
Mam poważne zamiary — chcę 
założyć rodzinę. Chciałbym po­
ślubić Polkę z Litwy do lat 35. 
Może to być rozwódka z jed­
nym dzieckiem, czy po prosta 
samotna. Mieszkam w  Radomia, 
mam jednopokojowe mieszkanie, 
jestem rozwiedziony, dzieci nie 
mieliśmy. Mam 47 lat, wzrost

175 cm, szatyn, nie P# 
na listy od pak 
dowane żarnie®** " 
Polsce.

118. Samotna 
wla po cztenBW** 
niezależna, 
do lat 50, FolatoW*' 
nla polskiego. J  

11#; «-letnl N«T| 
wzrostu, p r a c o ^  
cy dom, pnyr0“’ ji 
takt z myślą « 
spokojną. dobrą 
rodowość bez 

120. Przyitoi"? 
karz, kawaler *• 
x przedri^Woi*3* 
tą kobietą, któ" 
cydować i  by£ 
żeńskim zwląu®
oferty, czyU
7na  angielski, ™
mleckl.

Drodzy P1* ^  |p f 
na wasze wizjW g § 
Oferty dzisiejsi
Nie zwlekajcie.
się zbyt długo- ^  > 
jemy też naJ® * 
wyższy porays* 
szczęściu,^
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wychowanką Domu Dziecka. 
Przypomina, jak  w czasach stu­
denckich miała tylko jedną su­
kienkę... Lubiła tańczyć, lecz za­
miast pójść na zabawę, wyjeż­
dżała na zawody sportowe. Bo 
wystarczał zwyk.y dres...

Teraz jest deputowaną do sa­
morządu m. Wilna. Zaznacza, że 
m e należy do żadnej frakcji. 

2*6 »sie do nieduże- Swą działalność na rzecz pomo-
F» )*““* dedobie agencji cy ludziom nigdy nie wiązało i

uliczce MesUliu żadną partią.
v  jSensn Ĵ Wystraszonego — Zrozumiałam w  pewnym
ł m u n d u r k u ,  momencie, że to  jest właśnie 
iW? * -, masz rodziców? -  _ — ------------------- ---------------------

KuMiene- 
® I§ B fe S iE i i  i  ““ ly®

Panas S. z o - | 
Grozi mu pop«-

P llP illl®  I•a^JLńeśde chłopca *>
1 *  POr°m ^‘

miec. Niestety, w  wirze stycz­
niowych wydarzeń, ten dar nie 
dotarł do nas...

Obecnie „SOS dzieci*' ma już 
własne konto bankowe nr 
4700634 — w  Banku Litewskim 
i 6708079 — w Banku Szwedz­
kim. Szwedzka organizacja cha­
rytatywna „Reda Barn en", a pro- 
Po*. była swoistym prototypem 
dla agencji.

Nie tak dawno przedstawicie­
le szwedzkiej placówki charyta­
tywnej świadczącej pomoc dzie­
ciom trzeciego świata — zorga­
nizowali w Rydze konferencję 
międzynarodową. Na tę  impre­
zę zostały zaproszone również 
przedstawicielki agencja „SOS 
dzieci" Elena Kubiliene i Ryta

Mamusie 
domu,. Ojciec pra-

i  IIS IIS0JJ6. Je szcze  mam star-
i »io»try-- — ° °  

S ? ,^ a o < tó łe m . No i kra- 
i f  _  tluMczyl Z8 spuszrao.

• — Starsi ko-

Różne oblicza 
miłosierdzia

dą głową
tedzyri

nieletni.
ounówilL A później całą szczęście, jeśli można pomóc lu-

mbie zwalili* dziom cierpiącym, zwłaszcza dzie-
Kubiliene przygód® s iŚ  cłom. Dlatego przed trzema laty

- waicf i w re sz c ie  m ó w i:  p. Kubiliene • zaryzykowała ut- 
^ g j ł o p o e ,  d a je sz  s ło w o ,  że wo rżenie Agencji „SOS dzieci".

— jggść n ie  b ę d z ie sz ?  Pomimo, że czynne już były in­
ne placówki miłosierdzia, jak  
Dziecięca Fundacja Litwy „Czer­
wony Krzyż", „Caritas", ta no­
wa również szybko znalazła swo. 
ich „klientów". Bo biednych lu­
dzi jest teraz wiele, dzieci bez 
opieki - -  również.

— Mamy specjalną kartote­
kę, w  której są zapisane m atki, 
wielodzietne i samotne, biedniej­
si emeryci, całe rodziny o nis­
kich zarobkach, dzieci z niepo­
myślnych domów, sieróty. Nasz 
sklep - hurtownię przy ul. Me- 
siniu 9 — może odwiedzić każ­
dy, kto potrzebuje pomocy lub 
chce pomóc innym. Ludzie przy­
noszą tu  swoje niepotrzebne, ale 
— w dobrym stanie rzeczy. Q- 
trzymujemy też dary charytaty­
wne z zagranicy od ludzi z 
USA, Niemiec, Szwecji i in. — 
opowiada pani Auksztiejiene. 
Stworzyliśmy też fundusz 
wymienny, gdzie np. moż­
na przynieść niepotrzebne 
ubranie lub obuwie dziecię­
ce i zamienić na większe... Pla­
nowaliśmy założyć kuchnię 
i wydawać bezpłatne obia­
dy ludziom biednym i bez­
domnym, jak też tym dzieciom, 
które stale nie dojadają... Taką 
kuchnię na kołach miał dostar­
czyć „Zakon Maltański" z Nie-

_  Nie będęl — stu law ćźćn  
aiyndc®1 chłopiec.
-  Nie oddamy c ie b ie  do po- 

I Mnąka. Pom ieszkasz  trochę w 
Lojayżnie Dziecka", takim do- 
i g i Ktasowym w Wołokum- 
Hpj poznasz ta m  n o w y c h  ko- 
Mv. Ust do ro d z ic ó w  napi- 
s s l  A kiedy ro d z ic e  odpiszą 
■  wówczas pojadziesz do do-
H

_ Musisz pamiętać tylko, że 
Wed wi Wołokumpiach — 
pralko robią same — wtrąca 
H  do rozmowy 'kierowniczka 
wazynu agencyjnego „SOS 
'fced1' Ryta Auksztiejiene. Są 
la sieroty i dzieci pokrzywdzo­
ne pnez los. Musicie zatem so- 

; He nawzajem -współczuć i  po- 
■pt..

I Pani Ryta częstuje Danasa ka- 
| ciasta. Chłopiec otrzy- 
■je za darmo niedużą wypra- 
Sf sweterek, nowe
łoinłe_
~'Przemawia do mnie system 

™ *nla dzieci i młodzieży 
przez księdza Jana 

i ^ a  na zaufaniu, wy- 
fwmi? Podzielności i pra- 

spróbowaliśmy za- 
r r 84 to w „Ojczyźnie Dzfe- 

~ Powie później pizewcd- 
n  * kubiliene, która Jest

Auksztiejiene. Polskę m.in. re­
prezentowała Elżbieta Martyniuk, 
prezes „Towarzystwa Przyjaciół 
dzieci". ,

— Słuchając jej wystąpienia 
— opowiadała E. Kubiliene. — ■ 
zrozumiałyśmy, że mamy podo­
bne problemy. Podczas przerwy 
porozmawiałyśmy z panią Mar­
tyniuk. Rozważyłyśmy możliwość 
wysyłania naszych dzieci na ko­
lonie do Polski, prosiłam też o 
konsultacje lekarskie dla naszych 
pupilów. Mamy dużo chronicznie 
chorych i zaniedbanych dzieci.
I oto przed miesiącem p. Elż­
bieta M artyniuk odwiedziła 
Wełno. Odbyto się spotkanie u 
zastępcy przewodniczącego sa­
morządu miasta W. Kamaitisa.

— Świetnie, że już. istnieją u 
was takie placówki, jak  „SOS 
dzieci", to dobre początki ,— 
stwierdziła E, Martyniuk. — 
Byłam też w Mariampolu w ta­
mtejszym Domu Dziecka. Nieste­
ty, wyniosłam negatywne wraże­
nie: porządek jak w wojsku, 
nieprzytulnie, nie ma żadnej lal­
ki, misia, które by  ̂ dziecko mo­
gło przytulić, pogłaskać.

Nasze „Towarzystwo" — kon­
tynuowała E. M artyniuk — roz­
toczyło patronat nad szkołami w 
całej Polsce. Organizujemy wy­
żywienie dzieci, z myślą, by ka­
żde mogło zjeść świeżą bułkę, 
wypić.kubek mleka... Zorganizo­
waliśmy pracę w podwórkach. 
Dorośli interesują się, jak spę- 
dzają wolny czas dzieci, których',

rodzice pracują przez cały dzień. 
Świadczymy pomoc materialną 
biednym rodzinom. Organizuje­
my obozy odpoczynkowe, letnie 
kolonie dla poszczególnych ro­
dzin, dla kobiet po rozwodzie. 
Mamy komitety przeciwalkoho­
lowe, telefony anonimowe, w tym 
telefon zaufania dla nastolatków 
i młodzieży. Pomagamy również 
materialnie ludziom dotkniętym 
wirusem HIV, narkomanom... 
Działają stałe komisje opiekują­
ce się upośledzonymi, Inwalida­
mi. Już działa komisja 
adopcyjna, pomagająca ludziom 
w tym też< obywatelom innych 
krajów, pragnących zaadoptować 
sierotę. W spierają naszą dzia­
łalność kościoły, Ministerstwo 
Edukacji Narodowej, Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Społecz­
nej.

Na prośbę pani Martyniuk 
inspektor ds. oświaty oraz ochro­
ny praw nieletnich Irena Kierie- 
niene naświetliła sytuację dzie­
ci i młodzieży w  Wilnie:

— Zmniejszyła się ostatnio li­
czba dzieci w  poprawczakach. 
Niestety, dużo jest jeszcze ich 
w Domach Dziecka. Na ogół nie­
wiele mamy rodzin w  mieście, 
chcących zaadoptować sieroty. 
Zamierzamy zmniejszyć w  Do­
mach Dziecka grupy wychowan­
ków, by każdy z nich miał lep­
szą opiekę. Mamy na ewidencji 
125 rozwiedzionych małżeństw, 
konflifctuj ących ze sobą z powo­
du dzieci. Sądziliśmy do nieda­
wna, że w mieście jest 1 tys. 
alkoholików. Niestety, ostatnie 
dane wskazują na to, że jest 
ich znacznie więcej. A więc i 
dzieci nieszczęśliwych z tego po­
wodu jest dużo. O nie to najbar­
dziej musimy dbać.

Podczas spotkania, u wicemera 
padło sporo pożytecznych propo­
zycji. Przysłuchiwałam się fa­
chowej rozmowie i myślałam o 
tym, że oto obcy ludzie czynią 
tak wiele, by pomóc tym, któ­
rych krzywdzą właśni rodzice. 
Dzięki takim ludziom, jak panie 
Kubiliene, M artyniuk niejedna 
mała i nieszczęśliwa istota od­
zyskuje spokój i dzieciństwo. 
Nie jest łatwo działać na niwie 
dobroczynności i ratowania nie­
letnich isto t Oto chociażby ten 
przykład z Ddnasem S., o któ­
rym wspomniałam na początku. 
Uciekł on z  Wołokumpi. Spędził 
tam niespełna dzień. Wieczorem 
już po kolacji, włożył kurtkę i 
wyszedł niezauważony. Czy po 
to, by wrócić do swojej szkoły, 
do domu? By więcej nie kraść? 
Pokaże przyszłość.

Alina LASSOTA

W  się rzeka
Tak bardzo 

1 ?  "isaL J S ^ y r a i y  zaką.
^ y s z t

■ 4 , kywa, wy-
Ł > t i l S f l f a w y k i l  ludzie 

w fttoi « m°że, cząstka
E L 1,'* i L l ' ’ '- Praynajm-
ł»D- ^*1cł t  0  Jadwigą 

nle'k N  1 .Suraża cór- 
Kałwa j.

K a a M s B  poiskoić
I ?  «fcJs*to ja,i, ?ych chwi‘ 
r  ak też

raty Pokochały 
ggjj fiftW ę. Obie 

I JadwigaM M
K * iic^^tyka ̂ 5 ' Mirosła

■kNl 1* kolonu ^akładaniu

E N T  so-
K S S  E s j}  § |  do zrea-

1 dyiteł0  pomyslu 
zespołu 

f zebrano 
lego kie-i

Rada dla przyszłych 
matek.

Witamina B6  (kwas foliowy) 
przyjmowana przed zajściem w 
dążę i przez kilka początkowych 
tygodni ciąży znakomicie zmniej­
sza niebezpieczeństwo powstania 
u  dziecka deformacji kanału pa­
cierzowego, uszkodzeń układu
nerwowego lub rozszczepienia
cewy nerwowej, mongolizmu, 
wodogłowia ozy zmian w tkan­
ce mózgowej. Te groźne uszko­
dzenia ppwstają mniej więcej 
w  4 tygodniu życia płodu. Ich 
pojawienie się może mieć bar­
dzo różne przyczyny. Jedną z 
nich są na pewno warunki ży­
cia 1 jakość wyżywienia. Bada­
nia wykazały, że na przykład w 
regionie Rhone-Alpes we Fran­
cji tylko 3 noworodki na 10000 
rodzą się z tego typu uszkodze­
niami, w Bretanii jest ich już 
1 ,2  promille, a w najuboższych 
regionach Szkocji aż 3 promille 
urodzonych dzieci ma tego ro­
dzaju kalectwo.

Lekarze angielscy prowadzili 
badania podając witaminę B6  po­
nad 1800 kobietom w ciąży, któ­
re urodziły już jedno dziecko z 
podobnymi uszkodzeniami. Zao­
bserwowano, że witamina ta da­
je  bardzo duży efekt chroniący. 
Aż w  72 proc. przypadków jej 
przejmowanie zaowocowało uro­
dzeniem zdrowego dziecka. Au­
torzy tych badań zalecają przyj­
mowanie witaminy B6  wszystkim 
kobietom w ciąży. Lekarze fran­
cuscy natomiast, nie negując wy­
ników badań swoich angielskich 
kolegów, przypominają przysz­
łym matkom, że takie same, a 
może i lepsze efekty będą mia­
ły regulując dietą dostarczanie) 
do swoich organizmów wszyst­
kich witamin, a w tym i wita­
miny B6 . Tym wszystkim, którzy 
są zainteresowani przypomina­
my, że bardzo bogaty w kwas 
foliowy jest szpinak, brokuły, 
wątróbka, kiełki pszenicy oraz 
nieco egzotyczne, ale możliwe 
już do kupienia avocado.

(PAI)
. E M .

?  zoBtafo .

i u * ,  panieVM i , * Wojtkie-■ ̂  1 , - -J—"*C-,
I  zaw.
I SNw.^lrfci *>yly tru-

, dorośli 
kłopot

tów, w tym też z powodu braku 
odpowiednich strojów. Dlatego 
wielka była radość, gdy z Pol­
ski nadeszła duża paczka. To 
właśnie były stroje. Są za nie 
wdzięczni panu Aleksandrowi Da- 
widowiczowi, swemu wspaniałe­
mu ziomkowi, gorącemu patrio- 

1 d e  Wileńszczyzny. Zapytałam 
panią Jadwigę, jak radzi sobie 
z wszystkimi obowiązkami: w 
szkole, w „Strumyku", bo tak się 
nazywa zespół, oraz w domu.

ciech Hani i Jarka. Uśmiechnęła 
się w odpowiedzi, mówiąc:

— Cały dom pomaga.
— Dom — to mąż, to bab­

cia i dziadek, kochający wnu­
częta. To wreszcie atmosfera spo­
koju, zrozumienia, serdeczności, 
tolerancji. Wygodny, duży Jest 
ten przedwojenny dom, stojący 
wśród wiekowych drzew dawne­
go przepięknego parku 1 Kolonii 
Wileńskiej.

A wracając do „Strumyka — 
to w Jego dorobku jest już pod-

py za granicą zostały utrwalone 
na kasecie, miła to pamiątka. 
Pani Jadwiga z radością opo­
wiada o swoich małych artys-i 
tach. Marek Stefanowicz, Staś U-1 
lewicz, dwaj Krzysiowie: Woj­
tkiewicz i Kupcewlcz, Antonina 
Iwanowa (dzieci z rosyjskich
klas też chodzą do zespołu) ll
wiele innych maleńkich strumy­
czków, dzięki którym jak rzeka 
płynie nasza pieśń ludowa.

Jadwiga PODM OSTKO

B e rn a rd a s  BRAZDŻIONIS

Ojczyźniane sady
l Ojczyzny mej lipy dalekie 
Sady moje blalosrebrzyste. 
Powiedzcie, kiedyście były 
Przy sercu tak blisko?

Czuję zapach waszego kwitnienia 
Wszędzie widzę was idąc

przez żyde 
De waszych listków w jesieni.
Ile dni ml upadło przeliczam. 
W dąż ml grade, miłe

organy,
W  pracy, we śnie, w każdej 
modlitwie,
I gdy w drodze swej trwam

zasłuchany — 
Lecą wasze kwiaty rozkwitłe.

Ojczyzny mej lipy dalekie.
Sady moje srebrzyste,
Powiedzde, kiedyśde były 
Przy sercu tak blisko?..

Przełożyła 
M a ty ld a  STEM PK O W SK A

Z przymrużeniem oka
Bardzo ważna dama zwraca się 

do nauczydelki z prośbą, by nau­
czyła jej syna jakiegoś języka 
obcego. / . ■

. — A jaki to ma być język* 
interesuje się nauczycielka. — 
Angielski, niemiecki, francuski?

  Który z nich jest najbar­
dziej obcy.

_  Takie duże mieszkanie i ta­
ki porządek! Jak to pani robi? 
  pyta starsza pani młodą mę­
żatkę. . . . „_  po prostu codziennie z ra- 
na wyobrałam, te może zniena­
cka wpość do nas moja teicio-

Edyta WIRBUL
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Wigilia w Usolu na Sybirze
Kartka z życiorysu świętego Litwy i Polski

...Chyba nigdy i nigdzie na 
świecie nie odbyła się wigilia 
tak uroczysta, tak rzewna 1 tak 
bardzo liczna, jak w Usolu, na 
Sybirze, w pamiętnym roku
1865.

Już każda wigilia w rodzin­
nym gronie, a na niej — prze­
łamanie się opłatkiem — ma
w sobie coś niezmiernie uroczy­
stego, coś, co porusza głębię 
duszy i wydobywa z jej naj­
skrytszych zakątków jakieś 
wyzsze, wznioślejsze i bardzo 
rzewne uczucia, z których czę­
sto nawet nie potrafimy zdać 
sobie sprawy. Nietrudno więc 
odgadnąć, jakich uczuć dozna­
wać musieli wygnańcy syberyj­
scy, którzy obchodzili tę wigi­
lię. Już samo miejsce, sam stan, 
w jakim się znajdowali, wystar­
czały, żeby serca przepełnić go­
ryczą, czarnymi myślami. A 
cóż dopiero, kiedy myślami 
przenosili się do ziem ojczy­
stych, tam, gdzie tyle nieszczęść, 
uciemiężenie . Ojczyzny i znikąd 
ratunku.

Powstanie 1863 okrutnie 
stłumione... Teraz, ..tu, w  Usolu, 
niejeden z nich pod naciskiem 
takich przygnębiających myśli, 
doznał uczucia zazdrości wobec 
tamtych, co polegli z chwałą na 
polu bitwy, a nawet i tych, co . 
zostali rozstrzelani,, bądź po­
wieszeni. Tam — chwila cier­
pienia i po wszystkim, tutaj — 
dni smutne, wlokące się bez 
końca, męczeństwo, powolne ko­
nanie...

PONAD 300 OSÓB 
PRZEŁAMAŁO SIĘ OPŁATKIEM

Usole — warzelnie soli pod 
Irkuckiem —..b y ło . miejscem 
wygnania skazanych na ciężkie 
roboty. W  roku 1865 było’ tam 
ponad 400 skazańców (w tym —■
40 rodzin z dziećmi); nieco pó­
źniej — przybyło ich jeszcze 
ponad 1 0 0 .

Usole na rzece Angarze...
Na rzece Angarze jest wyspa 

długa 1 wąska, a  na niej kilka wa­
rzelni soli, były tam wtedy ko­
szary, w których mieścili się 
wygnańcy. W  tych to koszarach 
urządzono wspólną wigilię z 
udziałem... ponad 300 osób. 

„WASZE SUATIELSTWO * 
GRAF" I INNI

-* ...Koszary odświętnie przyozdo­
biono. Przez całą ich długość 
ustawiono jeden długi stół, w 
głębi — po obu stronach usta­
wiono dwa inne stoły: jeden
dla księży, drugi dla pań —. by­
ło ich tu  40. Z wybitniejszych

osobistości na tej wigilii byli 
obecni: Aleksander Oskierko
stojący na czele wygnańców ja ­
ko wybrany przez nich prezes. 
Oskierko pośredniczył między 
wygnańcami i rządem. To właś­
nie przez niego rząd wydawał 
zesłańcom listy, przesyłki, pie­
niądze przesyłane z kraju, wy­
płacał tak zwane „karmowe" 
(diety), dawał też mąkę na 
chleb. Oskierko był przedtem 
zamożnym obywatelem, człon­
kiem Rządu Narodowego na Lit­
wie. W  roku . 1866 do Usolu 
przyjechała do niego z Litwy 
narzeczona, panna Grabowska. 
Przybyły z Irkucka proboszcz, 
ksiądz Szewemicki, ■ dał im tu 
ślub.

Roman Biliński, hrabia, Ucze­
stniczył w powstaniu na W oły­
niu. „W  jednej potyczce w szar­
ży na moskali przeleciał przez 
cały oddział moskiewski, rąbiąc 
w -prawo i w lewo, a gdy spo­
strzegł, że był sam jeden, za­
wrócił nazad i pędząc lotem bły­
skawicy na dzielnym koniu, po­
wrócił do swoich. W  Usolu, nie 
chcąc wyróżniać się od innych, 
razem ze wszystkimi chodził w 
kajdanach i na roboty, chociaż 
komendant, tytułujący go zaw­
sze „Wasze sijatlelstwo —  graf" 
— zwalniał go od ?obót. Zona 
jego, z domu Sobańska, towa­
rzysząc mężowi na Sybir, kaza­
ła wypłacać pensje żonom ofi­
cjalistów, którzy poszli do pow­
stania. Rząd moskiewski uwa­
żał to za zbrodnię i kazał panią 
Bnińską z Syberii przywieźć 
do kraju  na śledztwo. A gdy 
chorobą się wymawiała, posta­
wiono przy niej na straży żoł­
nierza, k tóry  dzień i noc w 
przedpokoju zostawał, i każ­
dym razem, gdy pani Bnińska 
wychodziła na miasto, szedł w 
ślad za nią z karabinem. W  ten 
sposób jednak za jej dobry 
uczynek Pan Bóg chronił ją od 
mogącego bardzo łatwo zdarzyć 
się w tych stronach napadu 
rozbójników. Jakoż zabity został 
w Usolu Ilnicki, gdy się do­
wiedziano, że otrzymał z kraju  
pieniądze. Hrabina Bnińska mia­
ła wiele poezji zesłańca Szumo­
wskiego, przechowywała ją  sta­
rannie. Szumowski był kolega i 
przyjacielem jej męża. W  Usolu 
mieszkał u  Bnińskich, a  oni tam 
żyli na pańskiej stopie. Nikogo 
z moskali u siebie nie przyjmo­
wali, a każdy chłopek polski — 
współwygnaniec, przyjmowany 
był jako towarzysz niedoli, naj- 
serdecznej. Inni tam hrabiowie, 
niestety, tak nie postępowali.

zanadto uprzejmi dla moskali, 
a dla uboższych swoich nieprzy­
stępni" (ze wspomnień O. Wa­
cława Nowakowskiego, zesłańca 
w Usolu pod nazwiskiem Anto­
niego Waryńskiego, później ka­
pucyna w Krakowie).

Jakób Kazimierz Gieysztor — 
posiadał na Litwie znaczny ma­
jątek, w czasie powstania był 
członkiem Rządu Narodowego 
na Litwie „Wielkiej prawości i 
zacności człowiek. Wyrocznią 
był w  Usolu dla wszystkich we 
wszelkich nieporozumieniach ". 
Po odbyciu zesłania został właś­
cicielem antykwariatu w W ar­
szawie.

LEKARZE — ZESŁAŃCY 
CZYNIĄCY CUDA

W acław Lasocki z W ołynia, 
doktor medycyny. Za jego po­
święcenie się dla chorych w 
czasie leczenia zarazy, uwolnio­
n y  został z katorgi. Później był 
w Petersburgu, gdzie jako le­
karz cieszył się dużym autory­
tetem u Rosjan. Podobnie było 
w  ^latach późniejszych f§§ w 
W arszawie, dokąd udało mu się 
przenieść.

Jan  Swida, doktor medycyny. 
Leczył generał-gubem atora ir­
kuckiego Sinielnikowa. „Siniel- 
nikow, grając w karty, często 
unosił się gwałtownie, ale kie­
dy do tej gry należał i Swida 
— zaledwie zaczął się był gnie­
wać, spojrzawszy na Swidę, -ha­
mował się" (ze wspomnień zes­
łańca w  Usolu Antoniego W a­
ryńskiego). Józef Łagowski, le­
karz z Żytomierza. , Je d en  z
najzacniejszych ludzi, a  znako­
mity w  swoim zawodzie. Mos­
kale mówili, że lecząc cuda czy- 

, ni" (ze wspomnień zesłańca).
Tomkowicz — doktor medycy­

ny z Litwy. Miewał w ‘koszarach 
odczyty z zakresu medycyny. 
„Wszyscy słuchali go z najw ięk­
szym zajęciem,- ponieważ wy­
kłady jego były niepospolite. 
Sam w ciągu wykładu był po­
ważny, ale pod koniec zmieniał 
wyraz twarzy n a  komiczny i 
zawsze coś tak  pociesznego po­
wiedział, że nie było sposobu 
nie śmiać się do rozpuku" (ze 
wspomnień uczestnika wigilii w 
Usolu, w r. 1856).

Był tam też jeszcze lekarz 
Wiszniewski i mnóstwo innych, 
nie sposób wszystkich wymienić. 

.Byli tam zresztą ludzie różnych 
profesji i  wszyscy — bok o 
bok z Józefem (Rafałem) Kali­
nowskim. Pośród nich także — 
Józef Wojslatycz, rządca dóbr 
w  Grodzieńskim. W  Irkucku na

Przywódca powstania 1863 ro­
ku, Romuald Traugutt, był are­
sztowany w nocy 26 marca 1864 
r. w swoim mieszkaniu w W ar­
szawie. 5 sierpnia został straco­
ny na stokach Cytadeli W arsza­
wskiej wraz z Rafałem Krajew­
skim, Józefem Toczyskim, Ro-. 
manem Zulińskim i Janem Je ­
ziorańskim.
Na Smolnej, w cichym domu 

światło zgaszono 
Wódz powstania, uwieńczon

cierpienia koroną, 
Legł senny po dniu pracy

nadludzkiej I znoju — 
Wtem rozległ się brzęk ostróg 

w sypialnym pokoju... 
Dyktator, nim myśl zebrał,

zmąconą w tej chwlU... 
Już go zbrojni żandarmi

w koło obstąpili...
— „A więc.... jużl" — szepnął 

jeno 1 nie wyrzekł więcej 
NI słowa, myśl zakląwszy

w  sobie najgoręcej,
By nie dostrzegł nikt bólu,

który szarpiąc duszę — ’ 
Pogrążał ją w cierpienia

srogiej zawierusze —
A więc... już... Ile w tern się

mieściło rozpaczy, 
Ten Jeno to odczuje, kto zna 

szlak tułaczy, 
Który synów najlepszych wiódł 

w Sybiru pole 
Skazując na tęsknotę, chłód,

głód 1 niedolę!..

Stanisław Zyżkowskl (Esżet) — 
„Romuald Traugutt" 

poematu)
(fragment nie dokończonego

to ązczęWe p rzyą^  
wski wykręca się I p  K. 
strony, do koideoo S 5  
uśmiecha, każdego 
na wszystkie s tr o n y  1*■ ll 
ściskają, aż g0 
proszą, żeby p rzycS ? ^  
Znowu księża o d  BKS ggi 
rają. On księży w ^  
a księża ręce chow,YT % 
szyję go obejmują, i .  *V 
go by nie był0, gay^H ,
op o lsk i, zarządzali™

wystawie Wojslatycz otrzymał 
medal za ul wzorowy. Był też 
Feliks Zlenkowlcz —  w  czasie 
powstania należał do wyprawy 
morskiej z Anglii na Żmudź, 
człowiek jasnego umysłu, o 
niezwykłych zdolnościach. Był 
także Edmund Downar Za polski, 
miał on później skład obuwia 
w Warszawie i w Wilnie.

POŚRÓD 40 PAN — CÓRKA 
J . L KRASZEWSKIEGO 

I ZONA A. H. KIRKORA 
Antoni Waryński, zesłaniec w 

Usolu, uczestnik owej słynnej 
wspólnej wigilii w 1865 (wystę­
pujący później jako Wacław 
Nowakowski, kapucyn) w swo­
ich wspomnieniach spisanych z 
okazji 60-leda Powstania 1863 
wśród 40 pań  będących' na tej 
kolacji wymienia nazwiska, któ­
re niewątpliwie znaczą wiele .w 
historii Polski. To wspomniana 
już wyżej hrabina Bninska, jak
też hrabiny Wlelhorska, Krasie- ^
*a, m o cn a , Łagowska (rodem skiego, dyrygującego"^
Czerkieska z Kaukazu), jak  też cymi. Rychło sprawił

nie wołał n a  całe  s t L S  
nym głosem, 
dali. Pomimo to je S * ' 
niektórzy się i c S ?  t
den łzy o c i e r a  j j
oczy wznosi, jakby T * « 
natężonego wzroku ^  
kraju

Lecz oto już wszyto' wawn ioHm  7
nie 
posługujący dcho 

uwijaj, |  
talerzy | lwi 

to znowu głos Downa^

— Smoleńska, Dębińska, S y m o -| 
nowiczowa, Gledrojdowa, Mo­
rzy cka, Konopacka (z domu Oli- 
zarówna), Kisielewska, Jeleńska, 
Gruszecka. Ja k  też — Kirkoro- 
wa, żona znanego archeologa, 
autora znakomitego przewodnika 
po W ilnie Adama Honorego Kir- 
kora oraz Łozińska — córka 
znanego pisarza Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, o  której później 
świadek ówczesnych dziejów w 
Usolu napisze: „Łozińska po
śmierci męża, powracając z 
dziećmi małemi do kraju, usa­
dowiła ich w budzie, a sama 
siedziała przed nimi na przodzie. 
Przed Kazaniem przez pijanego 
pocztyljona powóz się wywró­
cił i pani Łozińska z wycią­
gniętymi rękoma trzymając 
dzieci, na wznak upadła, dzieci 
ocaliła, a le  sama zaraz skonała".

Nie wszystkim dane było wró­
cić, liczny odsetek zmarł w  Uso- 

. lii, w  Irkucku, bądź w  innych 
miejscowościach na Syberii.

„SAMI MOSKALE MÓWILI 
O NIM, ZE TO ŚWIĘTY 

POLAK"
Józef (Rafał) Kalinowski. Po 

odbyciu katorgi został przeorem 
Karmelitów w  Czerny. Przed­
tem  —  był kapitanem inżynie­
rów fortecznych, był także człon­
kiem  Rządu Narodowego, w 
czasie powstania pełnił na Lit­
w ie obowiązki ministra wojny i 
jako  taki został skazany na 
całe życie w  „rudnikach" (ko- 
palniaćh). „Ze wszystkich naj­
więcej był kochanym. Niewy­
mownej słodyczy i uprzejmości, 
prawdziwie anioł dobroci, sami 
moskale mówili o nim, że to 
święty Polak. Takie przekona­
nie o  Kalinowskim ochroniło go 
od szubienicy. M uraw jow chciał 
go koniecznie powiesić, ale je­
den generał tłumaczył mu, że 
Polacy takie o Kalinowskim 
m ają przekonanie, a nawet i 
znający go moskale, że jeśli go 
powieszą, to  będą mieli za świę­
tego męczennika (ze wspomnień 
Antoniego W aryńskiego, zesłań­
ca w  Usolu).
„NAJWIĘCEJ SIĘ SKUPIANO 

KOŁO KALINOWSKIEGO 
JÓ Z E F A ..."  _

Jeszcze inny zesłaniec w 
Usolu, uczestnik owej pamię­
tnej wigilii —■ sygnujący się 
podpisem Edward z Sulgostowa, 
Sybirak — wspomina:
„Kiedy wszystko na wilię zo­
stało przygotowane i wszyscy 
w  koło stołu „ stanęli, a księża 
wśród ciszy odmówili jakimś 
dziwnym wzruszającym głosem 
słowa modlitwy po łacinie, za­
częto łamać się opłatkiem i 
składać sobie życzenia. Nastał 
ruch ogromny i wrzawa gwar­
na -TT przeszło 300 osób. Każdy 
mówi głośno, żeby był słyszany. 
W ołają jeden na drugiego, szu­
kają gdzie ten, z którym się 
pragnie przełamać opłatkiem. 
Najwięcej się • skupiano koło 
Kalinowskiego Józefa, którego 
nadzwyczaj wszyscy nie tylko 
kochali, lecz i uwielbiali, każdy 
chce koniecznie z nim się prze­
łamać opłatkiem -— w myśl, że

|  jedzeniem. P0 jedzeni 
cicho. Księża głotao «*_- 
derze  mówią, już nie §3 
nie i  czule jak 
dy ze stołów wszyitkjT 
mowano, niektórzy a a J  
wać kolędy, ale ]RH 
nie szedł. Doktor ■Łaoo»tt’  
intonował „Boże, cośju1 
ale coś nie wtórują. | | j  
śpiewać, to zaraz i ustają, 'i 
koś bardzo smutno ^ ,  
stkim zrobiło. Podziw 
wszyscy na kółka i < ^1  
mawiają, wszędzie rozmaj 
koś urywa się. Jakoż \ 
się z parę razy, że ćboc^a 
razem zebranych r
osób, były chwile, fe i 
sza zaległa i ani jeden gfal 
nie odezwał. Jakoś prawic d  
scy byli jakby nie ci sann, j  
dy zamyślony, • twarze p 
— nięktórych nawet j 
innego mówią, a o czerni 
widocznie myślą. Achl Bo hl 
myśli w  tych . koszarach, t l  
szą daleko, dalekol Którl 
ani śpiewać nikt 
ani rozmowa się nie kkkf 
częto się żegnać I rozchofe|

Taka była wigilia w I 
ku w Usolu — chociaż p 
towania były-wielkie 1 \ 
ne — i ozdobione wcak |i| 
nie koszary festonami, I 
mi itd., ale gdy jaka j 
smutek wszystkich był c 
już później ‘ nii 
wspólnych wilij".

Tyle o  tym Edward: & 
stówa. I

W igilia w Usolu, 11 
kilkuset osób... Wigilia1 
1865. I  w  1991 — kan 

- jej uczestnika; już 
powszechnie uważanej 
świętego Józefa' 
nowskiego, stąpającego ■ 
po naszej, Wileńskiej 2*1

...Ten długi wigiKjny*  ̂
ry  ‘ przy nim świece I '  
rze... Mnóstwo.twany-
ni... I przełamywanie rajL_

Z tych opisów H S s I  
Usolu układa się 
rzewny dramat, I
mowny. ___

W igilia 1991... |g |§gS 
Jakże piękną IbyW' 9  
żeby Wileński a f f  
Teatralny przy Klubie srajL 
ków M edycyn^ kjw 0 9  
temu przełamał 
widownią na S a a p i 
skich „Dziadach* 
opłatkiem, , mógł isSKa ■ 
również na obecnej a  
swoim nowym j^ a s a g  
Józefa (Rafała) J g jg n

„Wigilia w Us°H* c 
-nej wileńskiej 
udziałem' kreowany^ I 
rów tamtych czaso _ 
szej widownf'  |w j£p  I 
z tego g ru n tu t^wl*e  ̂
taki, z muzyką^Jj; 
Moniuszki... Spękaj, 
pomostem między 
szym,
niem... j a n e  '
weno, jakie 
swoje) wiersze? '
tym wiemy. Albo 
nic;

Alwlda A ntoni
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« * ' • Rozmowy wileńskie. 
IłSS "z,*!,- TV „Aleja wol-

— Swi«to 
® a ! a ® 5  —  Ojczyzna. 
^ J e r f a -  Dubinki. 18.25 
1®® 18.35 — Aostra-
"  Narzeczona z
I j ^ Ł i c i i '  20.00 — Dobry ĵespoodaicji _  Reklama.
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f  Polska. Spojrzenie z Warsza- 

"M«o _  Słuchanie inszy. 
L m  art-puUL 23.10 -  Rek- 
H  2315 -  Wiadomości wie- 
^  y  |  Słodkich snów. 
£40 -  Międzynarodowy • tur- 

piłki ręcznej mężczyzn.

MOSKWA I

DO — Gimnastyka rytrńicz- 
(L30 — TSN. 8.35 — Cią- 
uie „Sportloto". 9.00 — 
i sad. 9.15 — Wczesnym 

tankiem. 10.00 — W służbie 
Ojczyźnie. 10.45 — Gwiazda po­
mna. 11.45 — Klub podróżni­
ków. 1145 — Godzina dla wsi. 
13.45 -  Co oznaczają wasze 
imana? Program rozrywkowy. 
1100 -  TSN.15.15 — Spotka- 

i prezydentem Armenii L. 
Ter-Pebostanem. Tełemost Mo- 
iro — Erewan. 16.00 —
•®X50". 17425 — Panorama 
tiędzynarodowa. 18.10 — W alt 
Hp j praedstawia... .. 19.00 *— 
Mały koncert 19.15 — Baśnie i 
kjendy lodowe różnych krajów 
W*). 19.20 S  Film fab. 
jfatomas". Ode. 1.. 21.00 — 
1 inform. 21.40 — Patry- 

■ Sceny życia. 22.40 %t- 
od pierwszego wei- 

J^ D iie j  drugi. 2320 — 
sportowy. Podczas 

**7 1 1  -  TSN. 1.05 
przedstawia. 1.50 — 

^  towarzyskie. Superpuchar

MOSKWA n  ’

lls - -  Onmastyfa, poranna. 
^  ram dok. 8.30 -  Pro.

<rł**U e. .^ io w y .

— Festiwal 
^ ' ok:;00 fe  Rlm dok.

§<£ 12.45 - 1  
■ Ofau, „  J^“ ntjewą. 13.10 

ih»  ~  Nowości iy- 
S 80' M.40 -  p » „ . 

Informator ko- 
ŝ®ajji'. r 20 „Pirosmani, 

Utew-
I  u Młodzieży. 17.00 

prezentuje.
|  19.00 — 

P P P Z1L  19.55 EL 
~  Wieicl. 20.20 

20.35 —
"  K-j Rolt Mozarta.

V " *
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MOSKWA I

(>.30 — Poranie. 9.05 — Se­
rial „Fantomas". Ode. 1, <— „Ma­
giczny szafot'*. 10.45 — Kreskó­
wka. 11.05 — Film dok. 11.25 — 
Baśnie i podania ludowe róż­
nych krajów. 11.30 — Przegląd 
piłkarski. 12.00 — TSN. 12.10 — 
Koncert 13.50 — Telemirt. 14.35
— Notatnik. 14.40 — . To wam 
potrzebne. 14.50 — Pilot giełdo­
wy. 15.00 — TSN. 15.10 — To 
było, było... 15.30 — TV film 
fab. „Pociąg dzienny". 17.05 — 
rwtoinfl dla dzieci (z lekcją 
niem.). 18.05 — TV szkic „Zair: 
Eldorado kongijskie". 18.35 — 
TSN. 18.50 — W edług praw ry- 
idcu. 19.25 — Serial „Fantomas". 
Ode. II —  ..Objęcia szatana".
21.00 — Program inform. 21.35
— „To, co przeżyto". Film l  i 2. 
22.05 — TV autorska. 23.50 — 
TSN. 0.05 — Losy i życie A. 
Fieta. 1.10 — TV film fab. „Po­
ciąg dzienny".

MOSKWA n

7.00 — Czas ludzi interesu.
8.00 — Gimnastyka poranna. 
8.15 — Kreskówki. 8.35 — Ję- . 
zyk włoski. 9.05 — W  świecie 
zwierząt. 9.50 —- Rozmowy o kul. 
turze rosyjskiej. 10.30 ■— TV 
film dok. 11.00 — Program fol­
klorystyczny „Niemcy* w  Rosji".
11.30 — Informacyjny program 

■ kom ercyjny TV. 12.00 —  Ka- 
. nał krymSnalny. 12.55 — Pamię­
ci Igora Talkowa. 13.55 — TV 
film dok. 17.00 — ■ Wspinaczka 
do zawodu inżyniera. 17.30 . -r-\ 
Spotkania w  Szaibołowce. 18.15
— W  świecie zwierząt, 19.00 — 
Panowie - towarzysze. 19.15 — 
Program art.-publ. „Krawędzie". 
19.55 — .Reklama. 20.00 >5— W ie­
ści. 20.20 ~r~ Dobranocka. ,20.35
— Program art-pubL „Piąte ko­
ło". 22.20 — Program muzycz- 
-ny. 22.55 — Reklama. 23.00 >— 
Wieści. 23.20 — Prognoza astro­
logiczna n a  jutro. 23.25 — Pro­
mocja czasopisma ‘„Dar".

WTOREK, 26 LISTOPADA

WILNO

7.30 — .Lekcja angiel. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10 — Nasz ele­
mentarz. 8.15 — Studio sporto­
we. 8.45 — 01... 02...03... 9 .1 5 -f- 
Stop — AIDS! 9.30 uf=- Powrót 
W ydunasa. 10.05 — Okno: n o ­
wości ze świata. 10.30, 16.45 — 
Lekcja angtel. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Przegląd krajowy. 1 8 . 5 0 - .  
Wiadomości popołudniowe (ros.).
19.00 r— Studio polskie. 19.10 -1— j 
Dodatek muzyczny do „Pół go­
dziny po lekcjach". 19.35 — 
Koncert. 19.45.— Słowo chrześ­
cijanina. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Nuta bałtycka.
21.30 — Komentarz rządowy. 
21.45 — Koncert. 21.55 — Prog­
ram ekonomiczny „Konfrontacja". 
23.10 - r  Reklama. 23,15; — W ia­
domości wieczorne. 23.30 — Po­
stscriptum. 23.40 — Lekcja an­
gielskiego.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — Serial 
„Fantomas". Ode. 2. — „Obję­
cia szatana". 10.40. — Godżlna 
dla dzieci (z lekcją niem.) 11.40 
— Tańce starożytnej . Hellady.
12.00 — TSN. 12.10. '— - Losy ’ i 
życie A. Fieta. 13.15 — Koncert.
13.45 — TelemizC 14.30 — A- 
gencja ekonomiczna.; 15.00 — 
TSN. 15.15 — W  gościnie u N. 
Otóerowa. 15.45 — TV film fab. 
„Sąd w  Jerszowce". Ode. I. 
16.50 — Dziecięcy klub muzycz­

ny. 17.35 — Razem z mistrza­
mi. 17.50 — Kreskówki. 18.15 — 
Swfiat hobbystów. 18.30 — TSN.
18.45 — Stopnie. 19.25 — Se­
rial „Fantomas". Ode. 3. „Niebo­
szczyk - zabójca". 21.00 — Pro­
gram inform. 21.35 — „To, co 
przeżyto". Filmy 3 1 4. 22,05 — 
Znajomość telewizyjna. 23.15 — 
TSN. 23.30 — Program X. 0.30

r — Nikołaj Zimowjew podejmuje 
przyjaciół. 1.55 — TV film fab. 
„Sąd w  Jerszowce". Ode. I. .

23 listopada 1991

Telegieł-
  sportowe.
23.15 — Wia-

Lekcja

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna. 
8.15, 8.45 — Język francuski. 
9.15 — Kreskówka. 9.30 — 
Wspinaczka do zawodu inżynie­
ra. 10.00 — *TV spektakl „Stru­
na dźwięczy we mgle". Część

1. 11.00 — Program ort.-pubL 
12.45 -  Program 

M. Gzudakowej. 13.00 —  nim-
nastyka rytmiczna. 13 30 _
Koncert. 17.00 — Kłubpod*xHni- 
ków. 18.00 — TV przegląd „Da­
leki Wschód". 18.45 — Parla­
mentarny Informator Rosji. 19.00
— Tełekanał „Fortuna" zaprasza 
na przedstawienie galowe (pod­
czas przerwy Reklama, Wieści, 
SKW). 21.35 — Rosja interesu. 
22.55 —  Reklama. 23.00 — Wie­
ści. 23.20 — Prognoza astrologi­
czna ńa jutro, 23.25 — Paralele.

ŚRODA, 27 LISTOPADA 

WILNO

7.30 — Lekcja angiel 7.45 = | | l  
Dzień dobry. 8.10 — Dodatek 
muzyczny do „Pół godziny po 
lekcjach". 8.35 — Twórczy wie­
czór H. Nagysa. 9.35 — Nasz 
język. 10.05 — Okno: nowości 
ze świata. 10.30, 16.45 — Lekcja 
angiel. 17.00 — Program CNN.
18.00 — W&adomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 1 8 .5 0 ^ , W ia­
domości wieczorne (ros.). 19.00
— Studio polskie. 19.10 — Na 
fali odrodzenia. 19.55 Nasz 
elementarz. 20.00 — Dobranocka.
20.25 ^  Reklama. 20.30 —" Pa­
norama. 21.00 — Studio państ­
wowe. 22.00 — Wieczór muzy­
czny. 23.10 — Reklama. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — } 
Postscriptum. 23.40 — Lekcja 
angielskiego.

MOSKWA I

6.30 Poranek. 9.00 — Film 
fab. „Fantomas". Ode. 3. 10.30
— Kreskówka. 10.40 — Razem 
z mistrzami. 1 0 . 5 5 Dziecięcy 
klub mulzyczny. 11.40 — W  stu>* 
diiu — Anton .  Kwartet. 12.00 — 
TSN. 12.10 —- Komunikaty 
MSW. 12.25 — Program iks.
13.25 — Śpiewa J. Szawrina. 
13.50 — Nowości giełdowe. 
14.05 ,— Notes. 14.10 — Part­
ner. 14.40 — Hale targowe. 15.00

TSN. 15.10 — Dzisiaj i w te­
dy. 15.40 Film fab. „Sąd w 
Jerszowce". Ode. 2. 16.45 — 
Koncert. 17.00 — Godzina dla 
dzieci z  lekcją angielskiego.
18.00 — Planeta. 18.30 — TSN.
18.45 -— Komunikaty MSW.
1 9 .0 0  o  przyszłości „wielkiej 
nauki"., 19.25 — Film fab. „Fan­
tomas". Ode. 4. 21.00 — Prog­
ram inform. 21.35 „To, co się 
przeżyło". Film 5. 22.00 — Pur 
char UEFA w  piłce nożnej. 
„Gemt" (Belgia) ■— „Dynamo" 
(Moskwa). 23.55 '-— Prognoza 
muzyczna. 0.15 •— Miłość od 
pierwszego spojrzenia. Dzień 
pierwszy. 0.55 — Film fab. „Sąd 
w  Jerszowce". Ode. 2. ' ■

MOSKWA n

8.00 f — Gimnastyka porano- ? 
8.20, 8.50 -r- Język niemietk 
9.20 — Kreskówka. 9.35 — Kkii 
do światowego rynku. 10.05 — 
Spektakl TV według powieści N. 
Gogola „Pamiętnik wariata". 
Część 2. 11.00 — My wszyscy z 
jednego świata. 12.30 — . K-2."
13.25 — Film dok. 14.05 — Kon­
cert. 1 7 .0 0  —- Śpiewa W. Goto- 
wcewa. 17.20 — Godło Moskwy.
17.45 Filmy reżysera W. Gła- 
dyszewa. 18.45 — Wiadomości 
kryminalne. 19.00 — Proszę o 
głos. 19.10 — Młodzi „plastycy 
Osetii. 19.25 — Czerwoni 1 biali. 
1 9  5 5  _  Reklama. 20.00 — W ie­
ści. 29.20 — Dobranoc, dzieci.
20.35 — Kim dok. 21.35 — Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
22.00 — Patrycja Kaas w  Mos­
kwie. 22.55 — Reklama. 23.00 — 
Wieści. 23.20 —  Prognoza astro­
logiczna na jutro. 23.25 — Pa­
trycja Kaas w  Moskwie — cd.

CZWARTEK, 28 LISTOPADA

WILNO

7.30 — Lekcja angięl. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10 — Nasz ele­
mentarz. 8.15 — Kłajipedaki 
Kraj. 9.15 — Pamiętaj o sobie.
9.35 — Na fali odrodzenia. 10.20 

f — Okno: wiadomości ze świa­
ta. 10.30, 16.45 — Lekcja angiel.
17.00 — Program CNN. 18.00 —• 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Pół godziny dla 
partii. 19.40 — Rozmowa Bał­
tów. 19.50 — Pieśni łotewskie.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
2 1 .0 0  — Koncert. 21.30 — Sta­

nowisko premiera. 2 2 .0 0  — Od­
krycia i starty. 23.10 — Rekla­
ma. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.30 . — Postscriptum.
23.40 — Lekcja angiel. 23.55 — 
Konkurs tańców sportowych 
„Wiinius~9r'.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 — Film 
fab. „Fantomas'1". Ode. 4. 10.35
— Godzina dla dzieci (z lekcją 
angiel.). 11.35 — Film rys. 11.45
— Koncert 12.00 — TSN. 12.10
— Piłka nożna. 13.50 — Tele- 
m ikst 14.35 — Notes. 14.45 — 
Rynek filmowy. 15.00 — TSN. 
15.15 — Jeśli masz ponad... 16.00
— Film fab. „Obok was, maszy­
nistka". 17.10 ■— W  świecie pa­
sji. 17.25 —r Film „Los Kużmy 
Pokłonowa"", 18.25 — TSN.
18.40 —  Do lat 16 i starszych.
19.25 — Fllm-spektakl Ryskiego 
Teatru Młodzieży. „Demokracja".
21.00 — Program inform. 21.35
— „Tó, co się przeżyło". Filmy 
6  i 7. 22.20 — Muzyka w  ete­
rze. Podczas przerwy (23.20) — 
TSN. 0.35 — Program rozrywko­
wy. 1.25 _— Miłość od pierwsze* 
go ' spojrzenia. Część 2. 2.00 — 
Film fab. „Obok was, maszyni­
stka".

MOSKWA n

8.00 ą— Gimnastyka poranna. 
8.20, 8.50 —* Język hiszpański.
9.20 —  Zdrowie. 9.50 — Kreskó­
wka. 10.05 — M. Łomonosow — 
lite ra t 11.00 — Film fab. „Stra­
szydło". 13.10 — Film-koncert.
14.00 — Film do k  14.55 — 'Gi­
mnastyka rytmiczna. 17.00 — i 
Ćwiczenia dla erudytów. 17.30 — 
Zdrowie. 18.00 — Spotkanie z 
zesp>dem muzyki żydowskiej „A- 
lija". 18.30 — Klucz do rynku 
światowego. 19.00 — W  parla­
mencie Rosji. 19.15 — Program 
art.-publ. 19.55 f e  Reklama.
20.00 -  Wieści. 20.20 — Dobra­
noc, dzieci. 20.35 —~ Piąte koło.
22.20 — Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 22.55 — Reklama.
23.00 , r— Wieści. 23.20 — Prog­
noza astrologiczna na jutro.
23.25 —  Program rozrywkowy.

PIĄTEK, 29 LISTOPADA 

WILNO

7.30 —  Lekcja angiel. 7.45' — 
Dzień dobry. 8.10 -— Rozmowa 
Bałtów. 8.20 — Pod własnym da­
chem." 9.20 — Słuchanie ciszy. 
10.30, 16.45 —f  Lekcja angiel.
17.00 — Program CNN.‘ 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Stolica. 19,40 — 
Pamiętaj o sobie. 20.00 — Dobry 
wieczór. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Katolicka 
trybuna. 21.10 —  Ambasada Lit­
wy. 22.00 i— Film fab. „W  og­
niu". 23.10 — Reklama. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Kowieński Festiwal Jazzowy.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 — Kre­
skówka. 9.15 — Do lat 16 i star­
szych. 10.00 — Muzyka w  ete­
rze. 12.00 — TSN. 1 2 .1 0  — Fllm- 
spektakl Ryskiego Teatru Mło­
dzieży „Demokracja". 13.40 — 
Melodie ludowe. 13.50 Kres­
kówka. 14.00 — Nowości giełdo­
we. 14.30 — Notes. 14.35 — 
Brydż. 15,00 — TSN. 15,15 
Koncert symfoniczny. 15.30 — 
Film fab. „Mistrz,;. 16.10 — Te­
nis. Francja—TJSA. 17.W) — Fes­
tiwal młodzieży w Rydze. 18.15
— W  świecie pasji. 18.30 — TSN. 
18.45 — Międzynarodowy kon­
kurs tańca towarzyskiego. 18.55 
_  Człowiek i prawo. 19.40 — 
Film fab. „Niedziela". 20.00 — 
WID. Pole cudów. 21.00 — Pro­
gram inform. 21.35 — Hokejo­
we mistrzostwa ZSRR. „Dynamo 
—CSKA. 22.15 — WID. Podczas 
przerwy -7 - TSN. 1.45 — Tenis. 
Francja—USA.

MOSKWA n
7 .0 0  — Czas ludzi interesu. 
■Tl—’ Gimnastyka poranna.

8 .5 0  — Język angielski.
L Ćwiczenia dla erudytów.

 j- Film rys. „Tajemnica
I dalekiej wyspy. 1 0 .2 0  — Świat 
pieniędzy Adama Smitha. 11.00 
—-  Piąte koło. 12.45 —■ Okno.

■ | — Koncert. 14.20 — Film 
117.00 — Programy autor- 

|P  T. Szach-Azizowej. 18.00 r  
[świat pieniędzy Adama Smi-

8.00

9.20
9.50

13.15
dok.
sicie,

tha. 18.40 — Śpiewa W. Diewia- 
tow. 19.00 — Program sporto­
wy. 19.55 — Reklama. 20.00 __
Wieści. 20.20 — Dobranoc, dzie­
ci. 20.35 — Film dok 21.55 — 

« ady Najwyższej KrSKR. 21.55 — Bez retuszu.
22.55 — Reklama. 23.00 — Wie­
ści. 23.20 — Prognoza astrologi­
czna na jutro. 23.25 — Film-ba- 
let „Tango ze śmiercią".

SOBOTA, 30 USTOPADA 
W IW O

9.00 — Wiadomości. 9.15 _
Program dla dzieci. 10.15 — 
Kraj Kłajpedzkl. 11.15 — Pano­
rama tygodnia (ros.). 11,30 —
Zgoda (ros.). 12.30 — Uczymy
się litewskiego. 12.45 — Pro­
gram ukraiński. 13.10 — Zdro­
wie. 13.40 — Film fab. „Piego­
wate lato". 15.00 — Gest. Au­
dycja dla głuchych. 15.30 — 
Okno na świat. 16.30 — Finał 
turnieju piłki ręcznej kobiet 
RTW. 17.20 — Międzynarodowe 
sympozjum filmów dok. w  Wil­
nie. 18,20 p— Wiadomości. 18.30
— Przegląd krajowy. 19.10 — U ' 
Danutę. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 -— Pod własnym 
dachem. 22.00 — Polski film TV 
„Dekalog". Część 7. 23.00 —  
Dziesiątka z „Lietuwos Aidas". 
23.10 — Reklama. 23.15 — Wia­
domości wieczorne! 23.30 — No-

- cne kino.
MOSKWA I

6.30 — Gimnastyka rytmicz­
na.; 7.00 — Kreskówki. 7.30 — 
Sobotni poranek człowieka in­
teresu. 8.30 — TSN. 8.45 — 
Wideokanał. „Wspólnota". 10.00
—  Nasz sad. 10.30 — Poranny 
program rozrywkowy. 11.00 \— 
Filmy reż. S. Kołosowa „Dro­
gi Anny Firling". Ode. 1 1 2 .  
13.35 — Kariera. Konkurs me­
nagerów. 14.30 — Kiosk muzy­
czny. 15.00 — TSN. 15.15 — 
Pod znakiem ,^ i“. 16.10 — 
„Techekwondo i kobiety". 16.20
— W  świecie bajek i przygód.
17.50 — Film dok , .Wspaniałe 
miasto Moskwa". Film 6. 18.25
— Jazda figurowa na lodzie.
19.25 — Film rys. „Pszczółka 
Maja". Ode. 22. 19.50 — Film 
fab. „Mocny chłop". 21.00 — 
Program inform. 21.35 — Nie­
bieska koperta. 22.35 — Tęnis. 
Francja—USA 23.35 — TSN.
23.50 — Europa plus. 0.50 — 
Film fab. „Wszystkim dzię­
kuję"...

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Program inf.-publ. 9.00
— Kreskówka. 10.00 — Film 
dok 10.50 — Koncert 11.00 — 
Wideokanał „Plus 11". 13.00 ■'=— 
Telemost „Moskwa—Boston". 
14 00 — Przez własne okulary.
14.15 — Kapitał. 14.45 — Pamię­
tnik internowanego. 15.00 — 
Zbaw i uchowaj. 15.50 — Pro­
szę o głos. 16.10 — Tłumacze­
nie snów. Film o Z  Freudzie. 
17.00 —  M. Trest 17.30 — 
Wrażenia muzyczne. 17.55 — 
Wokół Bułhakowa. 18.55 — W 
parlamencie Rosji. 19.10 Po- 
zner i Donahue. 20.00 Wieś­
ci. 20.20 — Dobranoc, dzieci. 
20 35 — Petersburski balet

- Część 2. 21.35 — Korupęja. 
22.05 — Jubileusz na werskiej.
22.55 — Reklama. 23.00 — Wie­
ści. 23.20 — Prognoza astrolo­
giczna na jutro. 23.25 — Pro­
gram „A".

NIEDZIELA, 1 GRUDNIA

WILNO

9.00 —■- Wiadomości. 9.15 — 
Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielę rano. 10-45 —, 2 ?  
tnlćze słowo. 11.00 -  Studio MT- 
11.45 — Język litewski. 12.15
  Niedzielna muzyka. 12.S>
Film dla dzieci. 13.25 — Kon- 
cert życzeń. 14.45 -  
wileńskie (audycja po PSKW  

_  Audycja religijna.
I  cyklu „Bałtycka 
fl7.35 — Ojczyzna. .

15.45 
16.15 — 
gwiazdagwiaiuu . - -----
Nasze miasteczka. 18.35^ 

. domoścl.
 ______

domosci. 18.4^ — t ^
Warszawskie gołębie . 

Dobranocka. 20.25 -  
20 30 — Panorama. ^ i.w
Stanowisko przewodniraacego 
RN Republiki. 21.15 — K<»cert 
na Światowy Dzień Stop AIDS- 
22 45 — Sklepienia. 2J.ioi a a i Bwieczorne, zo.ao j
snów.



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ” 23 listopada 1991 r.

Rocznice tygodnia
#  25 listopada 1821 r. urodził 

się Alfred Zamett (zm. 1876) 
malarz, był dekoratorem teatral­
nym w Wilnie, malował pejza­
że, sceny rodzajowe.

& Przed 250 laty, 25 listopada 
1741 r. na tronie rosyjskim za­

siadła Elżbieta, córka Piotra I.
& 26 listopada 1976 r. w Bu­

dapeszcie odsłonięto popiersie 
•gen. Józefa Wysockiego, który 
dowodził batalionami polskimi 
podczas rewolucji węgierskiej 
1848 r.

O Przed 80 laty, 26 listopada 
1911 r. zmarł Paul Lafarąue (ur. 
1842), socjalista francuski, czło­

nek  I Międzynarodówki.
& 27 listopada 1701 r. uro­

dził się Anders Celslus (zm. 
1744), szwedzki fizyk i astronom, 

-zaproponował stustopniową ska­
lę termometryczną, zwaną obe­
cnie skalą Celsjusza.

& Przed 80 laty, 28 listopada 
1911 r. urodziła się Beatrlcze 
Grincewiczlute (zm 1988), śpie­
waczka litewska.

$  28 listopada 1871 r. urodził 
się Andrzej Strug (właśc. Ta­
deusz Gałecki, zm. 1937), polski 
prozaik i publicysta.

$  Przed 110 laty, 28 listopa­
da 1881 r. urodził się Stefan

Zweig (zm 1942), pisarz austria­
cki.

& 29 listopada 1830 r. wybu­
chło Powstanie Listopadowe.

Przed 90 laty, 29 listopada 
1901 r. urodził się Juozas Gru- 
szas (zm. 1986), pisarz litewski

'& 29 listopada 1826 r. zmarł 
Wincenty Herberskl (ur. 1783), 
lekarz terapeuta, okulista, pro­
fesor Wileńskiego USB; jako 
pierwszy na terenie Litwy uży­
wał stetoskopu.

$  Przed 400 laty, 30 listopa­
da 1591 r. urodził się łw . An­
drzej Bobola (zm. 1657).

& 30 listopada 1886 r. zmarł 
Fanstyn Łopaclński (ur. ok. 
1835), wileński literat, skrzy­
pek, fotograf i tłumacz.

& Przed 90 laty, 30 listopada 
1901 r. urodził się Andrzej Gro­
dek (zm. 1959), polski historyk 
gospodarczy i ekonomista, biblio­
tekarz.

&  1 grudnia 1886 r. zmarł 
Stefan Rogoziński (ur. 1861), 
podróżnik, badacz Kamerunu.

& Przed 275 laty, 1 grudnia 
1716 r. urodził się Etlenne Mau- 
rice Falconet (zm 1791), rzeź­
biarz francuski, autor m.in. pom­
nika Piotra I w  Petersburgu.

Telewizja Polska

Towarzystwo Przyj aciółj 
Grodna i Wilna w Gdańsku

zawiadamia, że przyjmuje w celu przekazania do 
instytucji międzynarodowych skargi i informacje 
dotyczące przypadków łam ania praw  człowieka 
na  Litwie:. Prosimy pisać do nas pod adresem : 
Polska, 80-863 Gdańsk, ul. Doki 1/18.

NIEDZIELA, 24 LISTOPADA 
’ 8.55 — Program dnia. 9.00 — 

„Tydzień". 10.00 — „Teleranek".
11.00 — Język angielski dla 
dzieci. 11.05 -r— „Chłopiec z  An­
dromedy" (5) — serial prod.
nowozelandzkiej. 11.30 — „Al
Kibla — kierunek na Mekkę" 
(11). 12.00 —  Notowania, czyli 
co siQ opłaca rolnikowi. 12.25
— Koncert życzeń. 12.55 — 
W ojskowy program dokumen­
talny. 13.20 — Teatr dla dzieci:
J. Kinoschita: „Wieczorny żu­
raw"; 14.15 — Magazyn „Mo­
rze". 14.35 — „Drogi do nie­
podległości" (4—ost.) — film 
dok. 15.30 — „Smak życia". 
16.10 — Teatr i polityka — 
„Dziady 1967/68" — film dok. 
16.45 — Telewizjer. 17.10 — Te­
lewizyjny Teatr Rozmaitości — 
Peter Schaffer: „Białe kłamstwa".
18.15 — Teleexpress. 18.35 — 
„W  Patagonii i  Ziemi Ogni­
s te j" . 19.10 — , .Synowie i
córki" (8 ) — serial prod. USA.
20.00 — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Ryzy­
kant" (5) — serial prod. ang.
22.00 — Sportowa niedziela. 
22.20 — 7 dni —  Świat. 22.50
— „W okół wielkiej sceny". 
23.30 — Wiadomości wieczorne. 
23.50 — „Rawa blues**. 
PONIEDZIAŁEK, 25 LISTOPADA

14.25 —- Wiadomości. 14.35 —
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.00 —  Studio 7 proponuje.
17.15 — LUZ —' program  nasto­
latków. 18.15 —  Teleexpress. 
18.35 — „Rokendroler". 18.55 — 
Sportowy hit. 19.05 — „Kraje, 
narody, wydarzenia". 19.45 — 
„Alf* — serial prod. USA. 20.15
—  Dobranoc 20.30 —  W iado­
mości. 21.10 — Teatr telewizji 
na świecie — Carlo Goldoni: 
„Sługa dwóch panów". 23.05 — 
„ABC ekonomii**. 23.15 —  Reci­
tal zespołu „Take 6 ". 23.45 —

Rozrywki umysłowe

Krzyżówka 
z hasłem

POZIOMO: A  — czart, diabeł
0  tytułowy bohater opery Glin­
ki; B — biesiada, bal; C — na­
czynie kuchenne £  kuzyn be­
kasa; D — bywa po burzy; E
— figura warcabowa §  rebelia; 
F — mieszaniec międzyrasowy; 
G  — na śmieci w  wieżowca, 
%  przewlekła choroba przemiany 
materii (wspak); H — roślina 
uprawna o niebieskich kwia­
tach #  pokaz, popis, parada;
1 — plemiona z grupy Bantu; 
K — korsarz %  gatunek z ro­
dziny psów; L — miasto i port 
w Japonii e  pod kranem  ku­
chennym, M — słynny Alighie- 
ri; N — ryba akwariowa 0  nie 
zdobi zeszytu ucznia; O — od­
miana ochry; P — mowa żab #  
wyruszenie w podróż; R — o j­
czyzna faraonów; S — protektor, 
opiekun 0  osoba wtajemniczo­
na.

PIONOWO: 1 — raz w tygod­
niu f  ozdobne drzewo iglaste;
2 — trzeci okres mezozolku; 3
— dramat Lermontowa; 4 — 
ptak z czubkiem na głowie 0  
kompozytor operetki „Hrabina 
Luksemburg**; 5 — największe 
wychylenie wahadła; 6  — cześć, 
uwielbienie #  trudno topliwy 
platynowiec; 7 — książę nor- 
mański; 8  — domena Kasparo­
wa; §  autor „Serca"; 9 — ro­
syjski historyk literatury (1868 
c— 1930); 10 — „widzi" w nocy 
1 we mgle %  hymn Związku

4  2  3  b  5  6  ł

Polaków na Litwie; 11 — śląski 
Janosik; 12 — egoista §  cugle, 
wodze; 13 — powieść K, Bran­
dysa; 14 — atrybut Euterpe; 15 

—  przejście na stronę wroga %  
załoga łodzi.

Po rozwiązaniu krzyżówki od­
czytać hasło:
(P—4, K—2, F—9, B—9, S—5, 
G—15. G—4, N—14) (H—3,
B—12, A—8 , N—8 , D—4, C—15, 
I—1, N—2) (S—13, P—1, D—9, 
0 —9, K—11, G—2, A—13, C—2, 
B— 1, R—12, H —14).

Ułożył
Antoni BARTOSEWICZ

ROZWIA ZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 16 LISTOPADA

Poziomo: sztajer, arbiter, opór, 
ocet, katamaran, tartak, tarcza, 
ceber, derka, antek, Niasa, maj­
tek, widłak, Coubertin, Zair, 
kadr, kompres, kultura.

Pionowo: czaprak, Kair, żeb­
rak, brokat, piwo, depesza, 
ameba, kaczeniec, Nasreddin, 
cekin, rynna, walec, katalog, 
bandura, korzeń, wiarus, ryps, 
kota.

Wiadomości wieczorne. 0.05 — 
„Lenin na dobranoc" — O tym, 
jak  towarzysz Lenin jadał kała­
marze. 0.15 —- Serwis BBC. 

WTOREK, 26 LISTOPADA
11.00 — „Lalka" (2) — serial 

TP. 12.50 — Wiadomości. 13.00 
—  17.00 —; Telewizja edukacyj­
na. 17.00 —  Studio 7 proponu­
je. 17.15 — Dla dzieci: „T ik-
Tak". 18.05 — Język angielski 
dla dzieci. 18.15 — Tęleezpress. 
18.35 — „Test" —  magazyn 
konsumenta.- 19.00 — „Fa­
milijny album". 19.20— W  Sej­
mie i Senacie. 19.35 — „Królik 
Bugs przedstawia" — serial ani­
mowany prod. USA. 20.00 — 
W ywiad tygodnia. 20.15 — Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 — „Najważniejsze wyda­
rzenia XX w ieku": „Gandhi" — 
film dok. 22.05 —  „ABC ekono­
mii". 22.10 — „Zawsze po 21- 
szej". 22.55 — „Rozmowy z Ni­
kodemem". 23.30 — W iado­
mości wieczorne. 23.50 — Gieł­
da pracy — giełda szans. 0.15 
— Poezja na dobranoc. 0.20 — 
„Siódemka" w  .Jedynce".

ŚRODA, 27 LISTOPADA 
E&H1.05 — „Dynastia" —  serial 

prod. USA. 12.50 — Wiadomoś­
ci. 13.00—17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponuje. 17.15 — „Wycho-
wawca** — serial prod. USA. 
17.40 — „Sami o sobie" — pro­
gram nastolatków. 18.15 — Te- 
leezpress. 18.35 — „Szumy,
zlepy, ciągi". 18.55 — Klinika 
zdrowego człowieka. 19.15 —
„Świat w  oczach Lema". 19.25
— „Rewizja nadzwyczajna’1. 
19.55 — „Zielona linia** ■— pro­
gram redakcji rolnej. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — „Dynastia** — serial
prod. USA. 22.10 —  „ABC eko­
nom ii". 22.15 — Trzecia runda 
Pucharu UEFA w  piłce nożnej.
24.00 —  Wiadomości wieczor­
ne. 0.20 „Lenin na dobra­
noc" — Zamach na Lenina. 0,30
— Serwis -BBC 

CZWARTEK, 28 LISTOPADA
11.00 — „Miller i M ueller" 

(4) — serial prod. USA. 11.50
— „Sto lat" —  magazyn ubez­
pieczeń społecznych. 12.50 — 
Wiadomości. 13.00—17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna. • 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 * -7- 
Dla młodych widzów: „Kwant". 
18.15 — Teleexpress. 18.35 — 
„Telemuzak". 19.05 — SPIN — 
magazyn popularnonaukowy.
19.25 —  „Podróże do Polski"
— reportaż. 19.45 —  Magazyn 
katolicki. 20.15 — . Dobranoc 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
,M ille r i M ueller" (4) —  serial 
prod. USA. 22.10 —  „ABC eko­
nomii". 22.15 — Program publi­
cystyczny. 22.35 — „Pegaz". 
23.05 —  „To nie jest sprawied­
liw e" — program  poświęcony 
realizacji konwencji praw  dzie­
cka. 23.45 — Wiadomości wie­
czorne. 0.05 —  „Familijny al­
bum". 0.30 —-  Poezja na dobra­
noc. 0.35 —  Serwis BBC.

PIĄTEK, 29 LISTOPADA
11.00 — „Bill Cosby Show" — 

serial prod. USA. 12,50 — W ia­
domości. 13.00—17.00 — Tele­

wizja edukacyjny 
dio 7 propooujel |H  I 
najmłodszych: I
— Język angleUtT^B 
18.15 — TeleerpfJgSs 
„Piłkarska kadra cm.
— W  kinie i aa 
i r  "Bill Cosby S h iS  
prod. USA 19 .3 5 3  
20.00 —"„Refie*" M  
publicystyczny, 20. ^  
noc. 20.30 — WiaA—]
— ,M agnat prasowy^l i  I g i  p s i i i“  „ABC ekonanm- "• 
„Polskie ZOO".
„Zapis" przedstanh^ 
„Prince w Tokio"
0.25 — Wi adomotg "L.
0.45 —. „Lenin na §S{|
O tym, jak U n W ^  
wano rybę. 0.55 g  g j ! 
nesera: „Cobra | | | g | | | |  
fab. prod. niem, v 

SOBOTA, 30 Usjo,
8  JO -  Program »  

„Wszystko o  działce"'}* 
Wiadomości poramy’ ™ 
„Rynek — Agfgjggff 
zdrowie" — program t 
ny. 1 0 .0 0  — „aatotf\E 
gram redakcji śgggjf 
dzieci i rodziców, to a s l  
10 —  15 1- -
dzieci i młodzieży. |wg| 
zyk angielski dla dij§| 
„Wojownicze żółwie § r  
serial prod. USA U.5 5 ,  
skowy magazyn pubiu 
1 2 .2 0  —  Koncert*;
— WiadomoścL« g 
siebie" — magazyn j 
narodowych. 113.30 
świat** — magazyn, m  
Francuski program mmJ
15.00 "  Walt Disney 
wia. 16.15 — „Skart)iec*J 
gazyn h is to ry c z n i 1545 j 
archiwum teatru tclenl 
M ax Frisch: „Biedennanij 
palacze". 18.15 — TeM 
1835 — Puchar SwiataJ 
w  łyżwiarstwie szyfakiaj
— „Detektyw w jjj9  
serial prod. USA. *20.151 
branoc. 20.30) Witfj
21.00 — . Polskie ZOO ]
— „Luizjana" (2) — |  
prod. USA. 22.55 i  
23.25 — Sportowa 9obatk.|
—  Wiadomości wieczorni |
—  Film fabularny. 

NIEDZIELA, 1 GRUDKi

Uczniowie klasy lOc Mej- 
szagolsklej Szkoły Średniej 
wraz 'Z  wychowawczynią |  
rodzicami podzielają ból Ag­
nieszki PAW ŁOW ICZ z po­
woda zgonu ukochanej Matki

W yrazy głębokiego współ­
czucia koleżance Agnieszce 
PAW ŁOW ICZ z powodu zgo­
nu ukochanej Mamy składa 
grono kolegów 1 koleżanek 
ze szkoły średnie] w  Mej- 
szagole

8.55 — Program H  
„Tydzień". 10.00 — Dhl 
dych widzów: „Tda
11.00 — Język angj 
dzieci. 11.05 — „Chło; 
dromedy" (6) -^serial 
wozelandzkiej. M.30 -  J  
la — kierunek na Mektfl 
ost). 12.00 — Notownfci 
co się opłaca roInifcMj
— Koncert życzeń. 
„Jaw orzniacy"^- 
13.20 —  „Tęczowy1 00
14.05 — Magazyn |  
14.25 — Poranek sjm 
15.25. „Pifeprz i !
16.05 — ' Telewizja 
Telewizyjny Teatr

3 —  Peter Hennińg* J j j  
skrzynka". 18.15 —; W j 
19.10 —|  flSynon% i 

serial prod. OSA 
Wieczorynka^ 20.30 ^ .  
mości. 2 1 .1 0  —
— serial prod. ang. ^  
Sportowa niedziel®. ^  
dni — świat. 22.50 -j !S 
towa lista przebojów • *1 
Wiadomości wieczon*

Stowarzyszenie 
Polaków Litwy 
kle współczucie, 1°*^  
powodu zgonn

Izabeli
ROSICKIEI-RUS11

Stowarzyszeni* 
Polaków Litwy 
kle współcnuf e ^ M 
Januszowi JA S Z C ^I 
z powoda zgppo^>J

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i. Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje się 

| od 1 llpca 1953 r.
I ________________  f  !

Nasz adres; 2019, Wilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218 
Zam. 798 

Cena 30 kop.
N r rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49, sekre­
tariat — 42-79-50.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, szkolni­
ctwa i młodzieży — - 42-79-73, 42-69-86, ży d a  politycznego — 
42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktual­
ności .— 42-79-77, handlu, usług i  komunikacji — 42-79-56, lite­
ratury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i  sportu — 42-90-63, lis­
tów H | 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny »  42-72-70.

Redaktor Zbigniew. B A IC ^

Usługi XERO oraz B
reklamy — ul. Suboc*
ka) czynne od 9.00 do ^  1 
pracy. Teł.: 62-66-04. Im

PILNE ogłośzenla są 
redakcji, al. Laiswes W, ** r  
kój n r 1 2 1 2 , tel. 42-6!ggM


